
C en ił p o jedy ń czeg o eg zem p larza 1 5 g ro szyA
Dzisiejszy numer zawiera 6 stron

BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE

o-mni o ■ Za oglosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
wyiUoZolllu. jam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam. w 
wiadomościach potocznych 80 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabata 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychcdai 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw smar­
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi­
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
I rZBUpi Gid. niem przes pocztę 20 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
śądać posaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
1 atlTPinistrseja: ni. Mickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 
P. K. O. Poznań 2M.252. — Redaktor przyjmuje od 10—12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Nr. 121 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek 18 października 1932 r. Rok XII

Odezwa Księdza Prymasa Polski 
z okazji poświęcenia pomnika Najśw. Serca Jezusowego 

w Poznaniu

„IS K R A " P Ł Y N IE  D O  K R A JU .

H av re . O k rę t szko ln y P o lsk ie j  
M ary n ark i W o jen n e j „Isk ra“ w  p o ­
w ro tn e j d ro d ze z M aro k a i P ó łn .-Z a-  
ch o d n ie j A fry k i, zaw in ą ł d o p o rtu  
B rest. M im o  w zb u rzo n eg o  m o rza , p o ­
d ró ż o d b y ła się w  d o b ry ch w aru n ­
k ach .

(K A P .) JE m . K s. K ard yn ał P ry m as  
A u g u st H lon d  z o k az ji zb liża jące j się  
u ro czy sto śc i p o św ięcen ia p o m n ik a  
C h ry stu sa K ró la w  P o zn an iu , w y d ał  
o d ezw ę n astęp u jące j treśc i:

P rzez p o św ięcen ie p o m n ik a N aj­
św ię tszeg o S erca Jezu so w eg o w  P o ­
zn an iu sp e łn i się w  teg o ro czn ą u ro ­
czy sto ść C h ry stu sa K ró la ślu b o w an ie 
W ielk o p o lsk i i jed n o z je j n ag o rę t-  
szy ch p rag n ień  re lig ijn y ch .

Z w iarą w  O p atrzn o ść B o żą i w  
św ię te  p o słan n ic tw o  P ań stw a  P o lsk ie ­
g o  w y ro sła  m y śl p o m n ika . Z b u d o w a­
ła  g o  k ato lick a  i p o lsk a  o fiarn o ść . P o ­
św ięc i g o m o d litw a lu d u zesp o lo n a z  
litu rg iczn y m  p ac ie rzem  P ry m asa . Ja ­
k o zab ytek re lig ijn y , w  k tó ry m  p o ­
k o len ie b u d o w n iczy ch P o lsk i zak lę ło  
sw ó j h o łd B o g u i sw ó j d ziejo w y o - 
k rzy k  w o ln o śc i, p rzek aźem y  g o  u fn ie  
p rzy sz ły m  g o sp o d arzo m  k ra ju .

P rag n ę , b y o bie A rch id iecez je  
w zię ły  u d zia ł w  u ro czysto ści p o zn ań ­
sk ie j, p rzeży w ając w  d u ch u je j p o ­
tężn e zn aczen ie .

W  ty m  ce lu  zarząd zam :
1 . W  trzy  o sta tn ie d n ie p rzed  u ro ­

czy sto śc ią C h ry stu sa K ró la i w  sam ą  
u ro czy sto ść o d m aw iać n ależy n a n a ­
b o żeń stw ie ró żań co w em litan ję d o  
N ajśw . S erca Jezu so w ego , zam iast li-  
tan ji d o M atk i B o sk ie j.

Lot Kpt. Karpińskiego 
Pomimo tradnoid atmosferyesnyeli lot 

normalnie
ź li  w y , g d y ż  z  p o w o du  b u rzy  n ad  H an -  
d ah an em  p ilo t zm u szo n y b y ł n ad ro b ić  
3 0 0 k im . C zas lo tu  —  1 1 g o d zin . D n ia  
1 3 . b m . K arp iń sk i w y starto w ał d o  T e ­
h eran u . P rze lo t b y ł tru d n y  z p o w o d u  
m g ły , w y ląd o w ał jed n ak w  T eh era ­
n ie o g o d z . 1 7 -e j w  w aru n k ach p o ­
m y śln y ch . O b aj lo tn icy  są zd ro w i i 
w  św ie tn y ch  h u m o rach . A p ara t d zia ­
ła  b ez  zarzu tu . O d lo t d o  B ag d ad u  n a ­
stąp ił ran o  w  d n iu  1 5 . b m .

odbywa się
T E H E R A N .  E tap y  lo tu  K arp iń sk ie ­

g o b y ły n astęp u jące : W  d n iu 9 . b m . 
p rze lo t T eh eran -H era t, o d b y ty  w  p o ­
m y śln y ch w aru nk ach . N astęp n eg o  
d n ia K arp iń sk i w y lec ia ł d o  K ab u lu .  
S tart b y ł o p ó źn io n y  i p rzy lo t d o K a ­
b u lu  n astąp ił o  zm ro k u . D zień 1 1 -g o  
b m . K arp iń sk i sp ęd ził w  K ab u lu , p o ­
d ejm o w an y  n ad er  g o śc in n ie  p rzez  A f- 
g ań czy k ó w . N astęp n eg o  d n ia p rze lo t  
z K ab u lu d o  H era tu  b y ł b ard zo  u cią -

2 . W  k azan iach i p rzem o w ach n a-  
w iąźą W ieleb n i K sięża d o p o m n ik a  
S erca Jezu so w eg o w  P o zn an iu w y ­
sn u w ając p o b u d k i d o w iary , d o g łę ­
b o k ieg o ży c ia k ato lick ieg o a zw łasz­
cza d o  m iło ści B o g a i b liźn ieg o .

3 . N a o b ch o d ach A k cji k ato lic­
k ie j w  u ro czy sto ść C h ry stu sa K ró la  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
w sp om n ieć n ależy o p o m n ik u , p rzed -jlu j n am , Jezu " , m ijać  b ęd z iem y  o d tąd  
staw iający m  C h ry stu sa n ie ty lk o  jak og p iżo w e c ien ie T eg o , „k tó ry b y ł, i 
P an a stw o rzen ia , k tó ry n aro d y p ro - k tó ry  m a p rzy jść" (O b j. 4 ,8 ). 
w ad zi, n ag rad za , k arze i p o d n o si, a le  
tak że  jak o  b o sk ieg o  p raw o d aw cę , k tó ­
reg o n ak azy m o ra ln e p o w in n y b y ć

Boją się polskiej marynarki
.K o en ig sb erg er A R ig e- n ig dy z istn ien iem  p o d stęp n ie czy h a ją ­

ce j w  G d y n i flo ty  p o lsk ie j" , w o b ec  czeg o  
P o lsk a w in n a zrzec się p o siad an ia m a ­
ry n ark i (? !),

K ró lew iec .
m eine Z tg .“ u d aw ad n ia w  d łu ższy m  ar­
ty k u le, że ,,P o lsk a n ie p o trzeb u je w ła ­
sn e j m ary n ark i w o jen n e j, p o d ając jak o  
arg u m en t, że „N iem cy n ie p o g o d zą się  i

Niemczenie miejscowości
K ró lew iec. W ładze p ru sk ie sy ste ­

m aty czn ie co p ew ien czas p rzep ro w a­
d za ją zm ian y  n azw  m iejsco w o śc i w  P ru - 

św ię te jed n o stce i w szelk im sp o łe ­
czeń stw o m .

4 . P o  su m ie  C h ry stu sa  K ró la  d zw o ­
n ić b ęd ą p rzez k w ad ran s d zw o n y  
w szy stk ich  k o śc io łó w , łącząc się  z  ak ­
tem  p o św ięcen ia p o m n ik a, k tó re się  
w  p o łu d n ie d o k o n y w ać b ęd z ie .

Z  w estch n ien iem  serd eczn em  „K ró -

K ry n ica , d n ia  7  p aźd z iern ik a 1 9 3 2 . 

f A u g u st K ard y n ał H lon d .

sack W sch o d nich , n ad a jąc im  b rzm ie ­
n ie n iem ieck ie .

O sta tn io  zm ien io n e zo sta ły n azw y  
n astęp u jący ch w si w  p o iw . n ib o rsk im : 
K am io n k i n a S te in ife ld e, D łu źek n a  
H artin g sw ald e , P iątk i n a F re itag sd o rf, 
W ich ro w io e n a W in d en aU , W ięck o w y  
n a W en zeld o rf, S zero k i P as n a  B reiten ­
fe ld . —

W  m o w ie p o b o czn e j m iejsco w ego  
lu d u p o zo stają jed ln ak w  u ży c iu n azw y  
p o lsk ie . ‘

M iwili h  liitt iigitti
H O N G -K O N G . P irac i, o b ezw ład ­

n iw szy  o ficerów  p aro w ca  b ry ty jsk ie ­
g o „H elik o n" , u p ro w ad zili g o d o za ­
to k i H o n g - H ai, g d zie d o k o n ali g ra ­
b ieży .

P irac i, k tó rzy  n apad li n a sta tek  
„H elik o n " zam alo w ali k o m in y  statk u , 
w  ce lu u k ry c ia jeg o  p o ch o d zen ia . —  
D w aj p asażero w ie ch iń scy w  o b aw ie

Ż Ó Ł T A  F E B R A  Z B IE R A  P L O N Y .

D ak ar. N a  g ran icy  S en eg a lu  i S u ­
d an u  w  o k ręg u  F alen ie  zm arło  n a  żó ł­
tą feb rę 5 -u eu ro p e jczy k ó w . Z arzą ­
d zo n o śro d k i o stro żn o śc i.

O L B R Z Y M I K A R P Z Ł O W IO N Y  N A  

W Ę D K Ę .

H av re. P ew ien ry b ak z ło w ił w  
E lb leu f w  N o rm an d ji n a w ęd k ę , p o  
u p o rczy w ej w alce , p o d czas k tó re j 
sam zo sta ł w ciąg n ię ty d o w o d y , o l­
b rzy m ieg o  k arp ia , w ażąceg o  3 9  k ilo i 
4 0 0 g ram ó w .

-:Q ;—

P A S A Ż E R O W IE  N A  G A P Ę .

H am b u rg . (P a t.) N a w ło sk im  o - 
k ręc ie „L ian a“ , w io zący m  g ó rn o śląsk i 
w ęg ie l, zaaresz to w an o w  k an a le k i-  
lo ń sk im  5 p asażeró w , z  teg o  2 -ch  P o la ­
k ó w , 2 -ch  R o sjan  i 1 -g o H iszp an a. P o ­
lak ó w  za trzy m an o , ce lem  o d esłan ia  
ich d o G d ań sk a .

— :o :—

P O T W O R N Y  M O R D E R C A Z O S T A Ł  

P O W IE S Z O N Y .

K IE L C E . (P a t). P rzed sąd em d o ­
raźn y m  w  K ielcach stan ą ł m ieszk an iec 
w si D o b ro m ierz, p o w ia tu w ło szczo w -  
sk ieg o , A n to n i W iśn iew sk i, k tó ry w  
ch ęc i zy sk u zam o rd o w ał sw y ch ro d z i­
có w  Jó zefa i M arjan n ę W iśn iew sk ich ,  
Z o sta ł o n  sk azany  n a  k arę  śm ierc i. W y ­
ro k  w y k o n an o .

p rzed to rtu ram i, sk o czy li d o w o d y i 
zg in ęli. P irac i o p u śc ili sta tek p o 4 5  
g o d zin ach . N a  p o m o c  sta tk o w i „H ełi-  
k o n “ p rzy b y ły d w a to rp ed o w ce an ­
g ie lsk ie , jed n ak że p o m o c ich  o k aza ła  
się ju ż sp ó źn io n a . Z azn aczy ć n ależy ,  
że statek  „H elik o n " jest a tak o w an y  
p rzez  p ira tó w  ju ż  p o  raz  trzeci.

Nowe rozporządzenie
O sta tn io u k aza ły  się ro zp o rząd ze ­

n ia P rezy d en ta R zp litej,- zm ien iające  
p rzep isy p raw a o u stro ju sąd ó w  p o ­
w szech n y ch . S ęd zió w  m ian ow ać b ę ­
d zie P rezy d en t R zp lite j n a w n io sek  
m in istra sp raw ied liw o śc i, p rzed sta ­
w io n y ch w  p o ro zu m ien iu  z P rezesem  
R ad y  M in istró w .

A p lik an ta sąd o w eg o  b ęd z ie m o żn a  
d eleg o w ać d o u rzęd ó w  w ład zy ad m i­
n istracy jn e j ce lem  zazn a jo m ien ia g o  
w  zak resie o rzeczn ictw a k arn eg o . —  
R ó w n ież u k aza ło się ro zp o rząd zen ie  
P rezy d en ta R zp lite j zaw iera jące n o ­
w e  p raw o  o  u stro ju  ad w o k atu ry .

— :c :—

W Tatrach spadl śnieg
Z ak o p an e . W  n o cy  z 1 2 n a 1 3 . b m . L _ '_ _ _ _ __ _ _ _ _ _  __ _ _ _ _ _ _ _ _

p rzesz ła n ad Z ak o p an em i T atram i o b n iżen ie tem p era tu ry , co sp o w o d o - 
n iezw y kle siln a o te j p o rze b u rza z w ało zam ieć śn ieżn ą . R an o szczy ty  
p io ru n am i i g rzm o tam i p rzy  siln e j w i- m ' 1 ' 1 '
ch u rze i u lew ie .

R ó w n o cześn ie w  g ó rach n astąp iło

T atr p o k ry te b y ły g ru b ą w arstw ą  
śn ieg u .
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*  O R IS T A N O . P o d c z a s b u rz y z a to n ą ł s ta­

te k ry b a c k i a d ru g i ro z b i ł s ię o s k a ły . 5 ry ­

b a k ó w z g in ę ło .

*  H E L S IN G b O R S . W  L a p o n ji n a s tą p i ły

W m iesza n i są w  n ią red a k to rzy „ P ie lg rzy m a *  
l id a je d n a k , ż e S a l lo w a u k ry ła s ię w  m ie s z k a n iu 
c z ło n k a , b a n d y , B a c E b ra c h a , w W a rs z a w ie .

W  p ią te k , d o m ie s z k a n ia B a c E b ra c h a p rz y­
b y ł o f ic e r s tra ż y g ra n ic z n e j z w y w ia d o w c a m i, 
k tó rz y p rz e p ro w a d z il i re w iz ję w  m ie s z k a n iu i  
a re s z to w a l i B a c h b ra c h a i  S a llo w a . U d a w a ła o n a

Z  W a rs z a w y d o n o s z ą : W ła d z e ś le d c z e w y ­
k ry ły  s z a jk ę p rz e m y tn ik ó w n a c z e le k tó re j s ta ł 
b . a s p ira n t p o l ic j i  ś le d c z e j w  W a rs z a w ie D a n ie l 

B a c h ra c h .
N a t ro p a fe ry w p a d ła w a rs z a w s k a s tra ż g ra­

n ic z n a łą c z n ie z e s tra ż ą g ra n , n a Ś lą s k u je s z­
c z e w  c z e rw c u b r . B a n d a p rz e m y tn ic z a , n a k tó ­
re j c z e le s ta ł z n a n y k ry m in a lis ta J ó z e f S a li , z o­
s ta ła z lik w id o w a n a . S a li o p e ro w a ł o lb rz y m im  
k a p ita łe m . M a ją c d o d y s p o z y c j i d o b rz e z o rg a n i­
z o w a n ą s ie ć p rz e m y tn ik ó w , p o ś re d n ik ó w i o d ­
b io rc ó w , p rz e m y c a ł d o P o ls k i p rz e z z ie lo n ą 
g ra n ic ę i w s z e lk ie m i in n e m i s p o s o b a m i je d w a - 

ie , fu tra i  b iż u te r je . W ra z z S a lle m b y l i w ó w ­
c z a s a re s z to w a n i d w a j je g o p o m o c n ic y : N u ta 
P o m e ra n c b lu m z S o s n o w c a i  A d o lf  S a p e r z K a­
to w ic . U d o w o d n io n o im  w ó w c z a s p rz e m y t k i l ­
k u s e t k i lo g ra m ó w je d w a b iu , k tó re g o o d b io rc ą 
b y ł w  W a rs z a w ie k u p ie c S z a jb e rg z N a le w e k . 
N a s k u te k d e c y z ji s ę d z ie g o ś le d c z e g o z d e m a­
s k o w a n ą t ró jk ę p rz e m y tn ik ó w o s a d z o n o w  w ię­

z ie n iu .
S tra ż g ra n ic z n a n ie u s ta la je d n a k w  d a l­

s z y c h d o c ie k a n ia c h , p ro w a d z ą c n ie u s ta n n ie in ­
te n s y w n e ś le d z tw o i w y w ia d y z a ró w n o w  k ra­
ju  ja k i  z a g ra n ic ą . O f ic e ro w ie s tra ż y g ra n ic z n e j 
w p a d l i w re s z c ie o b e c n ie n a t ro p in n y c h c z ło n­
k ó w  te j b a n d y , d e m a s k u ją c ró ż n e s z k o d l iw e d la 
a ń s tw a f ra g m e n ty ic h d z ia ła ln o ś c i, O k a z a ło 

s ię , ż e b a n d a ta łą c z y ła w  s w o ic h s z e re g a c h o - 
s o b n ik ó w z n a jro z m a its z y c h s fe r w ró ż n y c h 
m ia s ta c h c a łe g o k ra ju , a z w ła s z c z a n a Ś lą s k u 
i  n a P o m o rz u , w  W a rs z a w ie i  Ł o d z i.

N a le ż a ł d o n ie j i  b . a s p ira n t u rz ę d u ś le d c z e­
g o D a n ie l B a c h ra c h , o ra z in n i o s o b n ic y , c o z a­
p e w n ia ło im  m o ż n o ś ć d o b re g o u k ry w a n ia s ię .

L ik w id a c ja b a n d y ro z p o c z ę ła s ię z p o le c e­
n ia w ła d z s ą d o w y c h 1 3 b m . N a p o d s ta w ie z e­
b ra n e g o w y c z e rp u ją c e g o m a te r ja łu in fo rm a c y j­
n e g o d o l ik w id a c j i  w e d łu g p rz y g o to w a n e g o s p e­

c ja ln ie p la n u . i

W  n o c y z 1 3 n a 1 4 b m , s p e c ja ln ie d e le g o w a­
n i o f ic e ro w ie s tra ż y g ra n ic z n e j z W a rs z a w y ro z­
je c h a li s ię w  ro z m a ity c h k ie ru n k a c h i  p rz y s tą­
p i l i  d o a re s z to w a n ia p o z o s ta ły c h c z ło n k ó w s z a j­
k i . M ię d z y in n y m i w  T c z e w ie z o s ta ł a re s z to w a­
n y w y b itn y c z ło n e k te j s z a jk i p rz e m y tn ik ó w , 
W a c ła w C ie s ie lsk i , w  P e lp l in ie z o s ta ł a re s z to­
w a n y G e b h a rd B o n u s z p o c h o d z e n ia N ie m ie c i  
F ra n c is z e k G w iz d a ls k i , c o d o k tó ry c h z a w c z a­
s u z e b ra n o n ie z b i te d o w o d y , s tw ie rd z a ją c e ic h  
ś c is ły w s p ó łu d z ia ł z b a n d ą S a lla i  in n y c h . J e d­
n o c z e ś n ie s ę d z ia ś le d c z y n a k a z a ł a re s z to w a n ie 
ż o n y a re s z to w a n e g o h e rsz ta b a n d y S a lla , R o z a lj i 
S a llo w e j, k tó ra d łu ż s z y c z a s u k ry w a ła s ię i  z d o ­
ła ła o s ta tn io u lo tn ić s ię z K a to w ic , z a c ie ra ją c 
z a s o b ą w s z e lk ie ś la d y . S tra ż g ra n ic z n a u s ta - 

o b ło ż n ie c h o rą , w o b e c c z e g o w e z w a n o le k a rz a 
s ą d o w e g o , k tó ry s tw ie rd z i ł s y m u la c ję , p o z a te rn 
a re s z to w a n o je s z c z e m . in . n ie ja k ie g o W a js b e r - 
g a z K a to w ic . W s z y s tk ic h a re s z to w a n y c h s p ro­

w a d z o n o d o W a rs z a w y .
W  s o b o tę w  p o łu d n ie d e c y z ją s ę d z ie g o ś le d­

c z e g o a re s z to w a n y c h p rz e w ie z io n o d o w ię z ie n ia 

n a D z ie ln ą , n a t . z w . „ P a w ia k " .
P o d c z a s re w iz ji w  m ie s z k a n iu S a l lo w e j w  K a­

to w ic a c h z n a le z io n o p rz e m y c o n e j b iż u te r j i z a  

p rz e s z ło 1 0 0 ty s ię c y z ł .
N ie s ą to je s z c z e w y c z e rp u ją c e s z c z e g ó ły 

te j s e n s a c y jn e j a fe ry . W ie lu w a ż n ie js z y c h n ie 
m o ż n a je s z c z e u ja w n ić z e w z g lę d u n a to c z ą c e 
s ię ś le d z tw o . N a le ż y je d n a k z a z n a c z y ć , ż e z e 
w z g lę d u n a o s o b y w  g rę w c h o d z ą c e i  n ie k tó re 
o k o l ic z n o ś c i je s t to a fe ra z a k ro jo n a n a n ie z w y­

k le s z e ro k ą s k a lę .
A re s z to w a n y W a c ła w C ie s ie ls k i je s t re d a k­

to re m „ G o ń c a P o m o rs k ie g o i P ie lg rz y m a " , o ra z 
a re s z to w a n o je s z c z e d w ó c h re d a k to ró w „ P ie l­
g rz y m a " o rg a n u S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o .

— o—

p ie rw s z e m ro z y .

*  S Z T O K H O L M . P a ro w ie c s z w e d z k i „ W e -  

z u w ju s z“ . z d e rz y ł s ię z ż a g lo w c e m e s to ń s k im 

„ E m ir . 7 o s ó b z a to n ę ło .

*  M O S K W A . W  A rz a m a s s k a z a n o n a k a­

rę ś m ie rc i b isk u p a p ra w o s ła w n e g o D o m is ja n a 

G o ro c h o w a , o s k a rż o n e g o o z n ie p ra w ie n ie 

n ie le tn ic h . K a rę z a m ie n io n o n a 8 la t o b o z u 

k o n c e n tra c y jn e g o .

M O S K W A . L o tn ik s o w ie c k i Z a b e lin p o­

b i ł re k o rd s k o k u z e s p a d o c h ro n e m b e z a p a ra tu 
t le n o w e g o , s k a c z ą c z w y s o k o ś c i 6 .2 0 0 m e tró w .

*  T O K IO . P e w ie n p rz e d s ię b io rc a p o ło w u 

p e re ł s p a l i ł 7 2 0 ty s . p e re ł w a rto ś c i 5 0 0 ty s . 

je n ó w , c e le m u z y s k a n ia w z ro s tu c e n n a p e r ły 

ja p o ń s k ie .

„ B A Ł T Y K *  W  R E M O N C IE .

G d a ń sk . (P a t.) P rz y h o lo w a n y tu  

z o s ta ł p o ls k i o k rę t w o je n n y „ B a łty k "  
d la d o k o n a n ia re m o n tu w  s to c z n i 

g d a ń s k ie j .

-;O --
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Ciekawy proces
W ielk ie k ło p o ty g o sp o d a rza

P rz e d je d n y m z e S ą d ó w G ro d z­
k ic h n a te re n ie W ie lk o p o ls k i ro z p o­
c z ą ł s ię c iek a w y p ro ces, k tó re g o t ło  

je s t n a s tę p u ją c e :

P e w ie n g o s p o d a rz k u p ił w  m a rc u 
rb . w ię k s z e g o s p o d a rs tw o , z a k tó re 
resztę cen y k u p n a zo b o w ią za ł się za ­
p ła cić w  d n iu 1 w rześn ia p o d k a rą  
k o n w en cjo n a ln ą z ł. 1 0 0 0 . W s z y s tk o 

b y ło w  p o rz ą d k u , b o k u p u ją c y m ia ł 
p ie n ią d z e n a z a p ła c e n ie re s z ty . A le , 
ja k ie b y ło je g o z d z iw ie n ie , k ie d y u - 
rz ę d n ik p o c z to w y p rzy w p ła c ie p ie ­
n ięd zy  n a  p o czc ie n ieo d eb ra ł k ilk a n a ­
śc ie d w u zło tó w ek , n a  k tó ry ch  w izeru ­
n ek  b y ł za ta rty  i p rzeto  p ien iąd ze ta ­
k ie  n ie  b y ły  ju ż  śro d k iem  p ła tn iczy m .

K ie d y  p o  d łu g ie m s ta ra n iu u zy sk a ł 
p o ży czk ę , ce lem  w p ła cen ia n a  p o czc ie  
b y ło ju ż p p g o d zin a ch słu żb o w y ch i 
p o c z ta b y ła za m k n ięta .

N a d ru g i d z ie ń b y ła n ie d z ie la , i  g o ­
s p o d a rz n ie m ó g ł w p ła ty u s k u te c z n ić .

D o p ie ro n a d ru g i d z ie ń , k ie d y 
p rz y je c h a ł d o m ia s ta , w  p o n ie d z ia łe k , 
m ó g ł u s k u te c z n ić w p ła tę .

P rzez tę zw ło k ę w p ły n ęły p ien ią ­
d ze d o s p rz e d a ją c e g o o  k ilk a  d n i p ó ź ­
n iej. S p rz e d a ją c y , m a ją c s a m z o b o­

w ią z a n ie te rm in o w e , w y to czy ł g o sp o ­
d a rzo w i p ro ces o  za p ła cen ie  u sta lon ej  
k a ry  k o n w en cjo n a ln ej.

P ro ces n a ra zie o d ro czo n o , w y p a - 
d n ie je d n a k ż e n a k o rzy ść sk a rżą ceg o , 
p ie n ią d z e b o w ie m w  u s ta lo n y m te rm i­
n ie n ie zo sta ły  w p ła co n e .

P o z w a n y , p o m im o , ż e m ia ł ju ż  
k ło p o t p rz y w p ła c ie p ie n ię d z y , z a p ła­
c i je s z c z e o d s z k o d o w a n ie .

W s z y s tk ie k ło p o ty g o s p o d a rz a p o­
w s ta ły je d y n ie z te g o p o w o d u , ż e g o ­
sp o d a rz  ten  n ie  m a ją c  w  d o m u  g a zety , 
n ie b y ł p o in fo rm o w a n y o tern , że za ­
ta rty p ien ią d z p rzesta je b y ć p ra w ­
n y m  śro d k iem  p ła tn iczy m .

C h c ą c z a te m u c h ro n ić s ię o d n ie­
p o trz e b n y c h s tra t, z a m ó w je sz c z e d z iś  
„ G łos* W ą b rzesk i* , k tó ry in fo rm u je 
s z y b k o i  d o k ła d n ie o  w s z y s tk ic h z a g a­
d n ie n ia c h ż y c ia . L is to w i p rz y jm u ją 
ju ż p rz e d p ła tę n a m iesią c  listo p a d . —  
J a k o s p e c ja ln y d o d a te k d o d a „ G ło s “  
b a rd z o in te re s u ją c ą p o w ie ść z ż y c ia 
w ie js k ie g o p . t . „ Ż o n a z ja rm a rk u *4 .

Skróty
*  W A R S Z A W A . Z  W iln a p o w ró c i ł d o W a r­

s z a w y P . M a rs z a łe k P i łs u d s k i .

*  W A R S Z A W A . N a js z y b s z a le k k o a le tk a 

ś w ia ta S ta n is ła w a W a la s ie w ic z ó w n a p rz y b y­

ła d o P o ls k i, o w a c y jn ie w ita n a .

*  Ł Ó D Ź . A re s z to w a n y z o s ta ł a d w o k a t 

łó d z k i M is s a la z a p o p e łn ie n ie ró ż n y c h n a d­

u ż y ć .

*  B U K A R E S Z T . O tw a rc ie z w y k łe j s e s j i p a r­
la m e n tu o d ro c z o n e z o s ta ło d e k re te m k ró le w ­

s k im d o d n ia 1 5 l is to p a d a .

*  G R E N O B L E . P rz y b u d o w ie ta m y e le k­
t r y f ik a c y jn e j n a D ra c 'u u rw a ł s ię d ź w ig w y p e ł­
n io n y b e to n e m . 3 ro b o tn ik ó w z a b i ty c h , 6 c ię ż -; 

k o ra n n y c h .

*  G E N E W A . K s . L u d w ik  N a p o le o n B o n a p a r - 

e , w n u k k ró la W e s tfa l j i H ie ro n im a B o n a p a rte 

z m a r ł w  s o b o tę w ie c z o re m .

*  G E N E W A . Z g ro m a d z a n ie p o w o ła ło T u r- 
ję d o k o m ite tu 1 9 - tu , z a d a n ie m k tó re g o je s t 
b a d a n ie k o n f l ik tu  c h iń s k o - ja p o ń s k ie g o .

i

Gdańsk powinien należeć do Polski
Z a g rzeb . ( IP a t.) „ J u tro " p rz y n o s i k o ­

re s p o n d e n c ję p ro f , d ra , F , I le s ic a z K a r­
tu z . A u to r o p is u je sw e w ra ż e n ia z P o­
m o rz a i  stw ierd za  p o lsk o ść te j d zie ln icy .

^ N o v o s ti " z a m ie s z c z a ją d łu ż s z ą k o ­

re s p o n d e n c ję p ro l f , d e I le s c a z G d y n i , O -

Z  R a w ic z a d o n o s z ą , ż e 1 9 -letn i P a ­
w eł B elok , b y ły w y c h o w a n e k s z k o ły 

k a d e tó w 't rz e c ie g o k o rp u su w  R a w ic z u , 
o d eb ra ł so b ie ży c ie , w y strza łem  z re ­
w o lw eru w  o b ecn o śc i 2 5 -le tn ie j W a n d y  
p a n d ó w n y , z k tó rą łą c z y ły g o s e rd e c z n e 

s to s u n k i .

P o d w p ły w e m tę g o s a m o b ó js tw a 

P a n d ó w n a rzu ciła  się p o d  p o cią g , p o n o­
s z ą c ś m ie rć n a m ie js c u . P rzy czy n ą tra -  
g ed ji b y ło n iezgo d zen ie się ro d zicó w  

B elo k a  n a ślu b z P a n d ó w n ą .

-:O :-

P O S T R Z E L IŁ K O B IE T Ę A  S A M  P O ­

P E Ł N IŁ S A M O B Ó J S T W O .

P o zn a ń . (P a t.) W  iK a c z a n o iw ie p o d 
W rz e ś n ią F e l ik s R o b a k o trz y m a w s z y 
o d m o w ę n a p ro p o z y c ję o d d a n ia m u rę k i 
p rz e z A n n ę B u d z y ń s k ą , w y ją ł re w o lw e r 

i  is t rz e l i ł d o n ie j, a n a s tę p n ie p o z b a w ił 
s ię ż y c ia . R a n n ą p rz e w ie z io n o d o s z p i­

ta la .

p is u ją c s w e w ra ż e n ia i w s p o m n ie n ia z  
G d a ń s k a , a u to r p o d k re ś la , iż w s z e lk ie 

d a n e p rz e m a w ia ją z a te m , że  G d a ń sk  p o ­
w in ien  w  zu p ełn o śc i n a leżeć d o P o lsk i, 
b ez k tó rej g o sp o d a rczo n ie m ó g łb y  n a ­
w et eg zy sto w a ć.

W DRODZE H WYŻYNY.
4 8 ) — o —  (C ią g d a ls z y ) .

—  M ija  p ó ł ro k u , ja k o b ra c a m s ię m ię d z y w a m i, 

ja k je s te m u w a s c o d z ie n n y m g o ś c ie m , z n a m tw e ż y ­

c ie , ła s k a w a p a n i , ja k w ła s n e , w id z ę c ie rp ie n ia tw o ­

je i p o d z iw ia m g o d n o ś ć , p o d z iw ia m p o ś w ie c e n ie , p y ­

ta ją c s ię , g d z ie p a n i ty le s i ł z n a jd u je sz ?

K a z ia s c h w y c i ła s ię z a s e rc e , w e s tc h n ę ła g łę b o k o 

i s z e p n ę ła z c ic h a :

—  T a k , d o p ra w d y , g d z ie ja c z e rp ię s i ły d o te g o 

ż y c ia ?

F ra n c u z p o ru s z y ł s ię , o d k o m in k a p o d s z e d ł k u  

K a z i i w p a try w a ć s ię w  n ią p o c z ą ł, s w y m p ło m ie n­

n y m w z ro k ie m .

—  G d y b y ś p a n i —  w y s z e p ta ł p o c h w i l i s p o tk a ła 

w  ż y c iu c z ło w ie k a , c o b y c i o d d a ł s e rc e , ż y c ie c a łe i  

p o w ie d z ia ł : p ó jd ź z e m n ą p rz e z ś w ia t ra z e m ; ja c i  

to ż y c ie u p ię k s z ę , d ro g ę u ś c ie lę k w ia ta m i, g d y b y p o­

w ie d z ia ł : o d tą d ż y c ie m o je d o c ie b ie n a le ż y , p o d a j 

m i ra m ię s w o je , o d d a j s e rc e z a s e rc e , ż y c ie z a ż y c ie , 

m a rz e n ie z a m a rz e n ie , c z y o p u ś c iła b y ś w te d y to  

s m u tn e w ię z ie n ie tw o je i c z y b y ś p o s z ła z n im  ra z e m ?

T u F ra n c u z s ię z a trz y m a ł, o d d e c h u m u z a b ra k ło , 

z n ie p o k o je m w p a try w a ł s ię w  z m ie n io n ą tw a rz K a z i.

C o d z ia ło s ię w  je j d u s z y i s e rc u , k to to o d g a d­

n ą ć m o ż e ; to c z y ła s ię je d n a k ta m ja k a ś s tra s z l iw a 

w a lk a , b o tw a rz ją z d ra d z a ła .. .

W id a ć je d n a k d o b ry d u c h K o n ra d a n ie o p u ś c i ł je j  

s e rc a , b o p o d o jś ć d łu g ie j w a lc e s a m e j z s o b ą w s ta­

ła p o w a ż n ie i z ła m a n y m g ło s e m o d p a r ła F ra n c u z o­
w i:

—  O d p o w ie d z ia ła b y m m u w te d y : ty lk o te n k o c h a 

k o b ie tę , k to ją w p ie rw s z a n o w a ć m o ż e . P o m ię d z y 

m n ą , a tą m iło ś c ią s to i h a ń b a ; k o c h a m c ię , a je d n a k 

z to b ą p rz e z ś w ia t n ie p ó jd ę .. .

F ra n c u z w s ta ł ; c h w y c i ł rę k ę K a z i , p rz y c is n ą ł ją  

d o u s t i s z e p ta ł :

—  T a k , p o w tó rz , p a n i to s ło w o , p o w tó rz ja je  

z ro z u m ia łe m . W s z a k ż e tw o je p o ło ż e n ie p a n i , n ie je s t 

te g o ro d z a ju , a b y z n ie g o w y jś c ia n ie b y ło ; ja u c z y­

n ię w s z y s tk o , a b y z y sk u ją c c ie b ie p a n i , n ie p o z b a w ić 

s ię s z a c u n k u ś w ia ta . P o w tó rz ty lk o  to s ło w o w ie lk ie , 

k o c h a m .

K a z ia ja k b y o s ła b io n a s c h y l i ła g ło w ę n a p ie rs i , 

g d y n a g le d rz w i s ię ro z w a r ły a w  n ic h u k a z a ł s ię 

d o k tó r .

F ra n c u z o d s k o c z y ł s z y b k o , K a z ia d u m n ie p o d n io­

s ła g ło w ę .

P o tw a rz y M a te u s z a p rz e b ie g ł u ś m ie c h s m u tn y , b y ł  

o n b la d y , b la d y s tra s z n ie ; n ie s p o jrz a ł je d n a k n a w e t n a 

F ra n c u z a , k tó ry z m ie s z a n y te rn n a g łe m z ja w ie n ie m s ię 

m ę ż a K a z i , n ie w ie d z ia ł c o s a m z s o b ą m a u c z y n ić .

C h w i lk ę t rw a ło m ilc z e n ie , K a z ia i M a te u sz m ie­

rz y l i s ię w z ro k ie m ; ty m  ra z e m o n a p ie rw sz a o c z y 

s p u ś c i ła w  tw a rz y je g o s p o s trz e g ła n ie g ro ź b ę i w y ­

rz u t , n ie z e m sty w y ra z , a le ja k ą ś b o le ś ć i ro z p a c z 

p ra w ie . B y ł o n n a p o z ó r s p o k o jn y , a je d n a k d rż a ł 

c a ły , k u rc z o w o ja k o ś k rz y w i ły  m u s ię u s ta .

—  C z y m o g ła b y ś m i p a n i o f ia ro w a ć c h w i lk ę ro z­

m o w y —  z a p y ta ł.

—  S łu c h a m p a n a —  o d p a r ła b a rd z o s u c h o .

—  N ie je s te ś m y s a m i —  d o d a ł, z w ra c a ją c s ię k u  

F ra n c u z o w i, k tó ry z ro z u m ia w s z y te w p ro s t d o s ie b ie 

s k ie ro w a n e s ło w a , s k ło n i ł s ię i w y s z e d ł .

K a z ia s ta n ę ła w  p o s ta c i w y z y w a ją c e j w  p rz e k o n a­

n iu , iż d o s c e n y g w a łto w n e j m ię d z y n im i p rz y jd z ie .

T y m c z a s e m M a te u s z p ra w ie s p o k o jn ie s ię o d e z­

w a ł:

—  W ia d o m o p a n i , ż e z je j ś w ię te j p a m ię c i s try­

je m z ło ż y l iś m y w s p ó ln ie in s ty tu c y ę f in a n so w ą . F u n­

d u s z e , ja k ie z o s ta ły je j z a p is a n e p rz e z n ie b o s z c z y k a , 

u m ie ś c i łe m w  in n e j in s ty tu c y i, b o ś p a n i te g o w y ra ź­

n ie s o b ie ż y c z y ła . . z

—  T a k je s t.

—  O tó ż d z iś p o trz e b u je m y ty c h fu n d u s z ó w d la 

p o p a rc ia in te re s ó w n a s z e g o b a n k u , k tó re g o a k c y e 

s k u tk ie m n ie s z c z ę ś l iw y c h o k o l ic z n o śc i , s p a d ły . In a - 

< 2 4 - .1 . - .A -
r - In a c z e j p a n ie ?

—  In a c z e j b y t je g o z o s ta n ie z a c h w ia n y m , ja z o s ta­

n ę z ru jn o w a n y m .

J a k iś z ły s z a ta n z n a la z ł s ię o k o ło u c h a K a z i i  

d z iw n a m y ś l w y k rz y w iła je j tw a rz s tra sz n y m u ś m ie­

c h e m .

—  W ię c —  z a w o ła ła z im n o .
P rz y sz e d łe m p ro s ić p a n i , b y ś z e c h c ia ła d o z w o l ić 

n a p o d n ie s ie n ie tw o ic h fu n d u sz ó w .

—  I  m ia łe ś p a n z a p e w n e to p rz e k o n a n ie ż e ja s ię 

n a je g o p ro p o z y c y ę z g o d z ę ? —  o d p a r ła .

M a te u s z z w y ra z e m ro z p a c z y p ra w ie , w p a try w a ł 

s ię w  tw a rz m ó w ią c e j , m ilc z a ł je d n a k .
—  N ie , p a n ie , p o z w ó l i m n ie te ż z o s ta ć f in a n s is t- 

k ą , te n g ro s z d z is ia j , to w s z y s tk o c o p o s ia d a m , to  

m o ja n ie z a le ż n o ść w  p rz y sz ło ś c i . N ie w id z ę s z a n sy , 

a b y o c a la ł , g d y s ię w  p a ń s k ie rę c e d o s ta n ie i d la te­

g o , n a p o d n ie s ie n ie m e g o m a ją tk u n ie p o z w o lę .

—  N ie c h c ę w s z y s tk ie g o , c h c ę c z ę śc i —  o d p a r ł M a­

te u s z . . z .
—  A n i je d n e g o g ro s z a —  z a w o ła ła z z a c ię to śc ią 

K a z ia .

—  Z a te m ...

—  Ż e g n a m p a n a .
I z te m i s ło w y w y sz ła z p o k o ju , z a s ta w ia ją c M a­

te u s z a . .
Z e rw a ł s ię o n z e s to łk a , n a k tó ry m s ie d z ia ł, 

s c h w y c i ł z a g ło w ę i ro z p a c z l iw y m z a w o ła ł g ło s e m :

—  D z ie c k o m o je ! d z ie c k o m o je b ie d n e ! .. . (C . d . n .)
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N I E M C Z E C H .

B e r l i n . P rasa po lska w N iem czech 
og łasza don iesien ie, że l is ta w szystk ich 

m nie jszośc i narod iow ych w  N iem czech 

zosta ła już usta lona, N a l iśc ie te j dw a 

p ierw sze oraz siódm e m ie jsce przyzna­

ne zosta ło ludnośc i po lsk ie j, co odpow ia­

da je j l iczb ie i  znaczen iu w śród w szyst­

k ich m nie jszości w  N iem czech , L ista no­

si nazw ę „M n iejszośc i N arodow e w  

N iem czech",
N a p ierw szem m iejscu kandydu je dr, 

Jan K aczm arek , na drug iem m ie jscu ks, 

.p roboszcz d i, B , D om ańsk i, prezes Z  w . 

P o laków w  N iem czech . N astępn ie idz ie 

duńczyk , serbo -łużyczan in , l itw in ,  fryzy j  

czyk i na siódm em m ie jscu P o lak L eo­

po ld M ika, ro ln ik  ze śląska O po lsk iego ,

P O S Z U K I W A N I E  S P A D K O B I E R C Ó W .

W a r s z a w a . {P at.) K onsu la t po lsk i w  
L ille  poszuku je za pośredn ic tw em S yn­

dykatu E m ig racy jnego spadkob ierców 

śp . K atarzyny iK ierepka, có rk i P io tra i  

.A nastaz ji z id iom u G rynal, urodzone j w  

K rasnem idn , 12 m arca 1898 roku i  zm ar­

łe j w  V alenc iennes w  dn , 25 l ipca 1928 r.
Z m arła pozostaw iła w  spadku oko ło 

3 ,000 if ran ików ,
O so lby za in teresow ane w inne zw ró­

c ić się ibezpośredn io pod adresem K on­
su la tu P o lsk iego w  L ille, 119 B oM evard 

de la iR epub lique łu lb  do ib iu r 'S yndykatu 

E m ig racy jnego .

— o—

1 3 - L E T N I  C H Ł O P A K  P O D P A L A Ł  G O ­

S P O D A R S T W A .

L i p s k . P od zarzu tem podpalen ia l i ­

cznych go ispodarstw ro lnych aresztow a­
no w  pew nej w iosce w  N iem czech środ­

kow ych 13-le tn iego ch łopca k tó ry  

postaw iony w  k rzyż o , w y  og ień py tań po­

l ic ji  —  przyzna ł się do w iny ,

— :o : —

P A D R A B I A Ł  W E K S L E  S W O J E J

N A R Z E C Z O N E J .

W a r s z a w a . W  S ądz ie O kręgow ym 
rozpoczęła się rozp raw a przec iw ko A -.  

S zuw ałow o fw i, oskarżonem u o p o d r a ­

b i a n i e  w e k s l i  s w e j  b . n a r z e c z o n e j  F r a n ­

c i s z k i  J ę d r y c z k o w s k i e j  n a  s u m ę  o k o ł o  

4 0  t y s . z ł o t y c h .

P odczas w o jny z (bo lszew ikam i oskar­

żony dow odz ił pu łk iem jazdy ,/czerw o­

nej" na fronc ie po lsk im . W raz z ca łym 

oddz ia łem przeszed ł na stronę po lską, 

b ijąc się następn ie w szeregach arm ji 

gen , B ałac 'how icz !a,, P o lukończen iu w o j­

ny ob ją ł stanow isko leśn iczego w  pusz­
czy B ia łow iesk ie j, O skarżony do w iny  

się n ie pnzyznaje i  tw ierdz i, źe by ł .upo­

w ażn iony do podp isyw an ia w eksli,

— . ' O D ­

B Y Ł Y  K A T  Ż Ą D A  O D S Z K O D O ­

W A N I A .

W a r s z a w a . (P at). Jak donosi „K u -  
r je r P oranny" , dym isjonow any kat M a­

c ie jew sk i ((p raw dz iw e nazw isko A lfred  

K alt), w ystąp ił obecn ie ze skargą o od­

szkodow an ie za u tra tę zd row ia w  cza­

sie 'w ykonyw an ia przezeń funkcy j ka­

tow sk ich .
M acie jew sk i tw ierdz i, że podczas 

w ykonyw an ia jednej z ęgz iekucy j w  K ra­

kow ie, gd ly iskazan iec zw róc ił się doń 

z prośbą, aby m u oczu n ie zaw iązyw ać 
—  spe łn ił osta tn ie jego życzen ie . W  

chw ili jednak gdy delikw en tow i zak ła­

dał stryczek —  zosta ł przezeń siln ie 

kopn ię ty w  bruch .

O d tego czasu M acie jew sk i iczu je się 
'U pośledzony f izyczn ie,

—  o  —

T Y T O Ń  W  G R O B O W C U .

C z ę s t o c h o w a . (P at.) W e w rześ­
n iu strażn ik gran iczny , idąc po śla­
dach przem y tn ików , usta lił, że w  je­
d n y m  z  m u r o w a n y c h  g r o b o w c ó w  n a  
c m e n t a r z u  e w a n g e l i c k i m  z n a j d u j e  s i ę  

t y t o ń  p o c h o d z e n i a  z a g r a n i c z n e g o  w  
i l o ś c i 4 0  k g .

W  zw iązku .z tem w ydz iał karno­
skarbow y sądu ok ręgow ego skaza ł 4 
osoby na grzyw nę w  w ysokości po 79 
tys ięcy z ł. z zam ianą na 398 dn i aresz­
tu oraz każdego na 1 m iesiąc w ięz ie­

n ia .

P I S M O  Z A G R A N I C Z N E  O

Z U R Y C H . ( P a t . )  „ N e u e  Z u r c h e r  Z e i -  

t u n g “  z a m i e s z c z a  o b s z e r n ą  k o r e s p o n ­

d e n c j ę  z  W a r s z a w y  w  k t ó r e j  a n a l i z u j e  

p ó ł t o r a r o c z n ą  d z i a ł a l n o ś ć  g a b i n e t u  p r e -  

m j e r a  P r y s t o r a . A u t o r  n a z y w a  o b e c n y  
r z ą d  p i e r w s z y m  „ r z ą d e m  p r a c y "  ( a r b e i t s  

k a b i n e t )  w  p r z e c i w i e ń s t w i e  d o  p o p r z e d ­

n i c h ,  k t ó r e  m i a ł y  z n a c z e n i e  b a r d z i e j  p o ­

l i t y c z n e .

J a k o  d o d a t n i  b i l a n s  p r a c y  o b e c n e g o  

r z ą d u  w y m i e n i a  a u t o r  n a  p i e r w s z y m  p l a ­

n i e  r e f o r m ę  s z k o l n i c t w a ,  d o  k t ó r e j  p r z y ­

w i ą z u j e w i e l k i e z n a c z e n i e . N a s t ę p n i e  

p o d n o s i d o n i o s ł o ś ć w p r o w a d z e n i a  n o ­

w e g o  k o d e k s u  k a n i e g o , k t ó r y  j e d n y m  

z a m a c h e m  u s u n ą ł  c h a o s , p a n u j ą c y  w  t e j

<  V  i  r^<?;W N A G R O D Y Z D O B Y T E P R Z E Z Ś P . P O R . Ż W IR K Ę .

F o tog ia fja nasza przedstaw ia zdoby te przez śp . por. żw irkę puhar przechodn i d la zw y­

c ięscy C hallenged . P uhar ten o fia row any przez A erok lub francusk i zdoby ty by ł po­

przedn io dw uk ro tn ie przez lo tn ików n iem ieck ich i zna jdow ał się w  rękach A erok lubu n ie­

m ieck iego . Inne nagrody u fundo w ali m . in . po lsk i m in ister K om un ikac ji, austrjack i m in i­

ster K om un ikac ji oraz szereg insty tucy j n iem ieck ich .

Przeniesienie zaslnżonego księdza
O L S Z T Y N . ( P a t . )  K s . S z a r n o w s k i  z  

p a r a f  j i  ś w . J a k ó b a  w  O l s z t y n i e  p r z e n i e ­

s i o n y  z o s t a ł w  c h a r a k t e r z e  s e k r e t a r z a  

z w i ą z k u  „ C a r i t a s "  d o  B r a n i e w a .

K s . S z a r n o w s k i w s ł a w i ł  s i ę  n a  W a r -

Dawnlejzzy milioner zmarl w nędzy
O l e v e l a n d . (P at.) U m arł tu w  szp i­

ta lu L eon M elanow sk i, jeden z p io­
n ierów przem ysłu sam ochodow ego . —  
M elanow sk i w  sw o im czasie dorob ił 
się m a j ą t k u  w e  F r a n c j i , poczem w y ­
em ig row ał do A m eryk i, gdz ie w kró t­
ce w yb ił się jako w yb itna jednostka 
w przem yśle sam ochodow ym . P rze­
w idz iał on p ierw szy rozw ój tan ich 

Biedna matko zgłoś sie po sw dziecko
W y g r a ł o  o n o  2 0  t y ś .  z ł .  n a  l o t e r j i

W  oko licach B łon ia Jan K apuściń­
sk i przechodząc przez po le , pod ją ł m a­

ły  pakunek , w  k tó rym by ła w ypraw ka 

d la m ałego idz iedka. O prócz tego w  ko­
perc ie by ły dw ie ćw iartk i lo isu lo terji  

k lasow ej oraz za,p isk i, tyczące się jak ie­

goś dz iecka.
G dy pow róc ił do (dom u, zdz iw ił się  

słysząc w  izb ie kw ilen ie m ałego dz iec­

ka i dow iedzia ł się , że żona jego , idąc 

po kapustę w  po le , zna la iz ła dz iecko , o- 
w in ię te rw czystą ko łderkę. P rzy dz ie­

cku znaleziono kartkę z nap isem , źe w

Rząd Pracy**
G A B I N E C I E  P R E M J E R A  P R Y S T O R A .

d z i e d z i n i e  w s k u t e k  r ó ż n y c h  k o d e k s ó w  

d z i e l n i c o w y c h .

R ó w n i e ż  r e f o r m y  w  s ą d o w n i c t w i e  s ą  

o c e n i a n e p r z y c h y l n i e . Z a  d a l s z y  k r o k  

n a p r z ó d  w  t e j d z i e d z i n i e  u w a ż a n y  j e s t  

n o w y  k o d e k s  c y w i l n y , o b e c n i e  o p r a c o ­

w y w a n y .

W  i n n y c h  d z i e d z i n a c h  a u t o r  p o d k r e ­

ś l a  p o m y ś l n ą  p r a c ę  r z ą d u  n a d  p o d n i e ­

s i e n i e m  r o l n i c t w a  i  p r z e m y s ł u .

W  d z i e d z i n i e  f i n a n s ó w  p o d n o s i  a u t o r  

z n a c z e n i e  r e f o r m y  m o n e t a r n e j  i  r e a s u ­

m u j ą c  s w e  w y w o d y  s t w i e r d z a  i ż  r z ą d  

p r e m j e r a  P r y s t o r a  p r a c u j e  u s i l n i e  i o -  

w o c n i e .

m j i j a k o  ś w i e t n y k a z n o d z i e j a p o l s k i .  
W ł a d z e  k o ś c i e l n e , k t ó r e  p r z e n i o s ł y  k s .  

S z a r n o w s k i e g o  w  o k o l i c e c z y s t o  n i e ­

m i e c k i e ,  w y r z ą d z i ł y  t e r n  s a m e m  l u d n o ś c i  

p o l s k i e j  w i e l k ą  k r z y w d ę .

sam ochodów . P rzed przesz ło 50-tu la­
ty M elanow sk i w szed ł w  kon tak t z 
F ordem i  kup ił 5 udz ia łów F orda, k tó­
re sp rzeda ł późn ie j po cen ie nabycia . 
O becn ie udz ia ły te w arte są przesz ło 
m i l  j o n  d o l a r ó w . M elanow sk i w  róż­
nych n iepom yślnych tranzakc jach 
stracił ca łą fo rtunę i um arł w  s k r a j ­

n e j  n ę d z y .

pakunku jest b ie lizna i  na szczęśc ie do­

łączone są (dw a losy . M atka tłum aczy 

się, że nędza i g łód zm uszają ją do po­

zbyc ia się m aleństw a,
K apuścińsk i będąc w W arszaw ie i  

sp raw dza jąc num ery w ygranych stw ier­

dz ił, że na jedn ią z za łączonych do pa­

kunku ćw iartek losu pad ła w ygrana 20 

tys, z ł.

M oże te raz b iedna m atka zg łosi się 

i od lb ierze sw o je dz iecko ',

— o—

O L B R Z Y M I E  S T R A T Y  W Y R Z Ą D Z I Ł A  

B U R Z A .

M a r s y l j a . (P at). N a N iceą przesz ła 

g w a ł t o w n a  b u r z a ,  po łączona z  u l e w n y m  

d e s z c z e m .

W oda dochodz iła do w ysokośc i 1-go 

m etra , za lew ając szereg u lic  i  w yrządza­

jąc w ie lk ie spustoszen ie. W ysokość 

s t r a t  o b l i c z a  s i ę  n a  1 5  m i l j o n ó w  f r a n ­

k ó w .  —

-:O :-

C M E N T A R Z Y S K O  

P R Z E D H I S T O R Y C Z N E .

B y d g o s z c z . (P at.) Jak donosi 

„D z ień B ydgosk i44 ppu łkow n ik P iw - 

n ick i w  czasie podróży służbow ej na­
tra f ił przypadkow o w m ajątku D ę­

bno w  pow iec ie w yrzysk im na cm en­
ta rzysko przedh isto ryczne. C m enta­
rzysko to sk łada się z w iększe j i lości 
grobów zbudow anych z p łask ich p ły t  

kam iennych w  kształc ie sk rzyń , w e­
w nątrz k tó rych zna jdu ją się naczyn ia 
ko lo ru brunatnego , w ypełn ione kość­
m i. N aczyn ia te ppu łk . P iw n ick i 
przew ióz ł do T orun ia , gdz ie zostały 

um ieszczone w  M uzeum archeo log icz- 

nem .

W  S T A N  S P O C Z Y N K U  P R Z E S Z E D Ł  

S T A R O S T A  W  C H E Ł M N I E .

P . L e o n  O s s o w s k i , pozosta jący w  

stan ie n ieczynnym starosta w  C hełm­
n ie , przen iesiony zosta ł z dn iem 28-go 
paźdz iern ika rb . w  stan spoczynku .

-:0 :-

K O B I E T A  O D Z Y S K A Ł A  M O W Ę .

C u d o w n e  u z d r o w i e n i e .

Z m ie jisao rw o iśa i D esio w e W łoszech 

do lnoszą o c u d o w n e m  u z d r o w i e n i u  p e ­

w n e j k o b i e t y  c i ę ż k o  c h o r e j , k tó ra już 

od przesz ło 10 m iesięcy s t r a c i ł a  m o w ę .

C ud (nastąp ił w czasie n iedz ielne j 

M szy św „ U zdrow iona kob ie ta przyp i­

su je t o  z d a r z e n i e  b l o g . D o n  B o s c o , do 

k tó rego m od liła się pełna g łębok iej 

w iary , że je j prośby w ysłucha.

F ak t ten zosta ł zano tow any i  m a być 

przedstaw iony w przysz łym procesie 

kanon izacy jnym D on B osco .

M ie ijscow o iść D esio jest m ie jscem 

urodzen ia O jca św , P iusa X I.

-  : 0 : —

U W A Ż A Ć  N A  P I E N I Ą D Z E !

W a r s z a w a . W  osta tn ich czasach 
po jaw iły się w  ob iegu f a l s y f i k a t y  m o ­

n e t  s r e b r n y c h  1 0 - z ł o t o w y c h .

F alsy fika ty te są w ykonane ze sto­

pu cyny , cynku i an tym onu , sposo­
bem od lew u i posreb rzane. S ą one 
znaczn ie lże jsze od m onet praw dz i­
w ych i posiada ją dźw ięk , zb liżony do 
dźw ięku m onet praw dz iw ych . W y ­

g ląd zew nętrzny fa lsy f ika tu :

ząbk i na o toku m onety są m ie jsca­
m i za lane i  naogó ł n iew y raźne, co jest 

najbardz ie j charak terystyczną cechą 
fa lsy f ika tu .

K an ty m onety fa łszyw ej są n ieró­

w ne.

L itery  nap isu „ R z e c z p o s p o l i t a  P o l ­

s k a  Z ł o t y c h  1 0  -  Z ł o t y c h "  s ą  n i e  o s t r e ,  
l e c z  z a o k r ą g l o n e .

W izerunek g łow y kob iece j oraz 

k łosy są m nie j w yraźne, n iż na m one­
c ie praw dz iw e j.

P rzy bardzo szczegó łow ych og lę­
dz inach fa lsy f ika tu w idoczne są na o- 

bydw óch jego stronach m ie jsca za la­
ne i ch ropow ate , t. j. cechy w łaśc iw e 
od lew om .

C H R O N I Ą C  D O B Y T K U  —  P O S T R A ­

D A Ł Y  Ż Y C I E .

B r z e ś ć  n / B u g i e m . N a hu to rze Jazo - 

w n ia gm , L eilików  w  m ieszkan iu D ym i­

tra S tyka z a p a l i ł y  s i ę  k o n o p i e , z ł o ż o n e  

n a  p i e c u . P odczas gaszen ia ogn ia siln ie 

p o p a r z o n e  z o s t a ł y  3  m a ł o l e t n i e  w n u c z k i  

S z t y k a  i j e g o  c ó r k a  dozna ły rów n ież 
S z t y k a , k t ó r e  w k r ó t c e  z m a r ł y . Ż o n a  

silnych poparzeń i w a l c z ą  z e  ś m i e r c i ą .
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T Y D Z I E Ń  Z A G A D N I E Ń  P O L S K O -N I E M I E C K I C H .

Geneza i zadania Związku Obrony 

Kresów ZaehodniehUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Rozwój życia społecznego nakłada na pań­
stwo współczesne szereg skomplikowanych 

obowiązków już nietylko w dziedzinie obro­
ny na zewnątrz, bezpieczeństwa i praworzą­

dności wewnątrz, lecz również szereg daw­
niej nieistniejących obowiązków natury so­
cjalnej, gospodarczej itd. Państwo Polskie 
w momencie swego odrodzenia obarczone 

zostało ciężarem szczególnie licznych i od­
powiedzialnych zadań, wynikłych z potrze­
by likwidowania skutków niewoli i tych 
wszystkich obciążeń, które dotychczas stu­

letnia bezpaństwowa przeszłość ze sobą przy­
niosła. Zarówno względy natury budżeto­
wej, jak przedewszystkiem ogólne właściwo­
ści aparatu administracyjnego nie pozwalają 
Państwu na objęcie swą działalnością wszy­
stkich tych zadań. Sporą część tej pracy 
przejąć musiał czynnik obywatelski, pojęty 
już to jako samorząd różnego typu, już to 
jako dobrowolne związki obywatelskie. —  
Współpraca taka wydała dotychczas szereg 
korzystnych efektów. Dostrzega się to na 
przykładzie organizacyj oświatowych i do­
kształcających, organizacyj Przysposobienia 
Wojskowego i obrony kraju itp. Na odcinku 
walki o prawa polskości w stosunkach pol­
sko-niemieckich oraz walki z fałszerstwami 
publicystyki niemieckiej w kierunku rewi­
zjonistycznym, ostatnie dziesięciolecie uczy­
niło faktycznym organem społeczeństwa 
Związek Obrony Kresów Zachodnich.

Niebezpieczeństwo irredenty niemieckiej 
było zbyt groźne w okresie organizowania 
się naszej państwowości, zagadnienie stosun­
ków polsko-niemieckich wewnątrz kraju zbyt 
powikłane, aby można było spokojnie ocze­
kiwać, aż państwo opanuje je przez swój 
aparat administracyjny. Zresztą nawet naj­

sprawniejsza administracja pozostanie za­
wsze czynnikiem, który w tak zawiłych i sub­
telnych kwestjach, jak wałka o duszę naro­
dową, częściowo tylko może sprostać zada­
niom. Inicjatywa wzięcia tych spraw w rę­
ce czynnika obywatelskiego wyszła z terenu, 
gdzie społeczeństwo polskie, świadome swej 
siły już w okresie przedwojennym, złożyło 
egzamin umiejętności w walce z niemczyzną. 
Jesień 1921 r. przynosi realizację tej inicja­
tywy w postaci uchwały zjazdu Powiatowych 
Komitetów Obrony Śląska z terenu Poznań­
skiego, proklamującej przekształcenia tych 
komitetów’ w organizacje pod nazwą „Zwią ­

zek Obrony Kresów Zachodnich". W roku 
1922 działalność Związku rozszerza się na te­
ren Pomorza i Śląska. Następne lata przy­
noszą dalszy rozrost organizacji na ziemiach 
b. zaboru rosyjskiego i austrjackiego.

Zwalczając bierność ze strony społeczeń­
stwa, połączoną niejednokrotnie z fałszywTą 
oceną sił mniejszości niemieckiej, w pier­
wszym okresie swego istnienia Związek sko­
ordynował chaotyczne poczynania i doprowa­
dził do ustalenia zasad programowych w  

sferze stosunków między społeczeństwem pol- 
skiem a mniejszością niemiecką oraz podjął 
systematyczną i planowTą realizację tych za­
sad. —

Działalność Z. O. K. Z. w myśl wytycz­
nych programowych określić można jako:

1) walkę o najpełniejsze zrealizowanie 
postulatówr traktatowych w dziedzinie stosun­
ków polsko-niemieckich, jak wypełnianie u- 
mowy o likwidacji mienia niemieckiego w  
Polsce i t. d.,

2) czuwanie, aby mniejszość niemiecka w  
Polsce zaniechała irredentystycznych wystą­
pień i przeszła na drogę lojalnego stosunku 
do państwa,

3) wzmocnienie kulturalnego stanu posia­
dania na ziemiach zachodnich, przez uświa­
damianie tej części społeczeństwa, która 
znajdowaał się jeszcze w sferze wpływów 
niemczyzny, oraz przez odpowiednią akcję 
wychowawczą wśród młodego pokolenia, 
prowadzoną przeważnie w formie masowej 
organizacji kolonij letnich. O rozmiarach tej 
pracy świadczy fakt, iż w ciągu lat 7 (od 
roku 1926 do 1932) na kolonjach letnich 
Związku Obrony Kresów Zachodnich umiesz­

czono łącznie 59.072 dzieci śląskich;

4) wzmacnianie gospodarczego stanu po­
siadania polskości na ziemiach zachodnich, 
gdzie okres panowania Prus wytworzył nie­
zdrowy układ sił, w którym większa własność 
rolna, handel i przemysł, a na Śląsku rówmież 

i rzemiosło skupiało się w rękach nie­

mieckich;

5) ujawnianie prawdy w dziedzinie histo­
rycznych i współczesnych stosunków polsKO- 
niemieckich zarówno na odcinkach ogólnej 

polityki, jak i też w dziedzinie warunków 
egzystencji mniejszości polskiej w Niemczech 

oraz niemieckiej w Polsce. Działalność ta, 
poprzez per jody czne organy prasowe (kwar­
talnik „Strażnica Zachodnia"), własną służbę 
informacyjną (biuletyny Zachodniej Agencji 

Prasowej) oraz szereg wydawnictw o charak­
terze publicystycznym i naukowym, obejmu­

je zarówno teren Polski, jak i zagrannicę.

6) zdobywanie środków na prace i potrze­

by kulturalne społeczeństwa polskiego w  
Niemczech (w latach 1926— 1932 umożliwiono 

przyjęcie na kolonjach letnich 26.777 dzieci 
z Niemiec i Gdańska, organizowanie akcyj, 
mających za zadanie obronę tej mniejszości 

przed aktami terroru.

Działalność Z. O. K. L. rozwijała się sto­
pniowo i systematycznie, ogarniając z czasem 
coraz obszerniejszą sferę zagadnień. W mia­
rę rozwoju działalności rozrastał się Związek 

organizacyjnie, zyskując na znaczeniu w  
dziedzinie kształtowania się stosunków współ­
życia narodowego na zachodzie Polski. Dziś 
siła Związku wyraża się liczbą 550 placówek 

i ca 37.000 członków. Przykład Związku, je­
go żywotności i realnych efektów, jakie 

działalnością swą spowodował w dziedzinie 
przekształceń w układzie sił polsko-niemiec­

kich na obszarze zachodnich ziem polskich, 
ilustruje, jak zasadniczą i doniosłą funkcję 
w realizacji ogólnego interesu narodowego 
może pełnić czynnik obywatelski zorganizo­
wany, na zasadzie dobrowolnego współdzia­

łania.
W  ju tr z e jsz y  w to r e k , w ie c z o r e m  o d b ę d z ie  

s ię  w a ln e  z e b r a n ie  K o ła  Z . O . K . Z . w  lo k a lu  
p . D e r ę g o w s k ie g o . P r o s im y  w s z y s tk ic h , k tó ­

r y m  d o b r o  K r e s ó w  Z a c h o d n ic h  le ż y  n a  s e r c u , 

b y  p r z y b y li n a to  z e b r a n ie .

N I E  D A J M Y  S I Ę  Z A S T R A S Z Y Ć .

Ł Y Ż E C Z K A P R O S Z K U  Z N I S Z C Z Y M I L J O N  

L U D Z I .

W ubiegłym roku w Anglji, na kongresie 

Towarzystwa brytyjskich uniwersytetów, o- 

świadczył prof. Murray na końcu swego odczy­

tu: „ m y ś m y w y n a le ź li p r o s z e k , k tó r e g o je d n a  

ły ż e c z k a w y s ta r c z y , a b y z n is z c z y ć m iljo n  

lu d z i" .

O tej samej truciźnie mówi w roku 1931 dr. 
Hill,  dyrektor doświadczalnej fizjologii Londyń­
skiego Narodowego Ins.ty.tutu. Ma to być rze­

komo sproszkowany jad pewnego gatunku ła­

two hołdujących się bakteryj, Jeden gram te­

go jadu może, według autora, zabić kilkaset 

tysięcy ludzi.

Byłby to środek bezwzględnie straszny, gdy­

by tak bylło, jak mówią. Jednakże działanie je­

go może być straszne tylko wtedy, gdy trafi na 

ludzi nieprzygotowanych. Dobra maska gazo­

wa ochroni zupełnie skutecznie drogi oddecho­

we, pokarmowe i oczy, nawet przed tym za­

chwalanym „proszkiem" angielskim. Przez no- 
oczesny pochłaniacz maski iprzeciwgazowej nie 

przeniknie żadna trucizna.

Dziś, kiedy społeczeństwo jest zaopatrywa­
ne przez „Ligę Obrony Powietrznej i Przeciw­

gazowej" w doskonałe najbardziej nowoczesne 
maski, możemy być spokojni.

Nie wolno się dać zastraszyć żadhemi no- 
wemi środkami walki chemicznej, gdyż posia­
damy przeciw nim broń skuteczną. Najlepszą 

obroną przeciwgazową jest dobre wyszkolenie 

ludności cywilnej.

Przesadne pojęcia o działaniu gazów bojo­
wych należy prostować przez nauczanie o spo­
sobach obrony przeciwgazowej i ratownictwa. 

Tylko szkolenie ludności w czasie pokoju może 
dać w czasie wojny skuteczną obronę.

Kącik sportowy
K R O N I K A  S P O R T O W A .

W  s o b o tę o d b y ły s ię w  W a r s z a w ie n a  s ta ­
d io n ie  L e g ji z a w o d y  le k k o a t le ty c z n e .

Z w y c ię ż y ła  w  b ie g u  n a 1 0 0 m tr . W A L A S I E - 
W I C Z Ó W N A p r z e b ie g a ją c w  1 2 ,2 s e k u n d a c h .

Golub
__ Z posiedzenia Rady Miejskiej, Dn. 

13-jóo października odlbylo się w Golu- 
'biu posiedzenie Rady Miejskiej, której 
przewodniczył zastępca p. Worach, w  
obecności komisarza z Brodtaicy.

iNa wstępie uczczono pamięć zmarłej 

małżonki Pana (Prezydenta Rzeczypos­
politej śp. Michaliny Mościckiej, oraz 
tragicznie zmarłych, lotnika por. Żwir  
kę i konstruktora samolotu in, Wigurę 
przez jednominutowe milczenie.

Poczem .przystąpiono do uchwalenia 
preliminarza (budżetowego. Budżet ad­
ministracyjny w dochodach i  rozchodach 
stanowi około 86 tysięcy złotych. Bud­
żet przedsiębiorstw miejscowych 55 ty­
sięcy złotych. Po obszernej dyskusji, o- 
w szczególności po przemówieniu komi­
sarza i Iburmiistrza p, Golusa, oraz prze­
wodniczącego zebrania trzej radni 
wstrzymujący się od głosowania, oddali 
równieżswojie głosy, wskutek czego bu­
dżet został uchwalony jednogłośnie.

—  Odznaczenie zasłużonego. W dniu 
13 hm, przybył do Golubia starosta po­
wiatowy p. Kalkstein w towarzystwie 
referendarza p. Cwinarowicza, oraz pow 
kom. PW. i WF ip. por. Kuliszewskiego, 
gcŁzie w hotelu Centralnym u p. Trzciń- 
skiej nastąpiło udekorowanie medalem 
zasługi p. Antoniego Golusa, który swe­
go czasu wyratował tonącą dziewczynę 
z rzeki Drwęcy.

Kowalewo
— Kradzież. W nocy z piątku na sobotę włamali 

się złodzieje do Hotelu Polskiego i zabrali na szkodę 
dzierżawcy tegoż hotelu p. Grzymisławskiego dwa pal­
ta i bieliznę. Sprawców dotychczas nie ujęto.

— Z sali sądowej. Przed sądem stanęli Grubski 
Jan i Kotkowski Feliks, słynni bohaterowie napadów 
na szosie pod Sierakowem, urządzonych w maju. —  
Grubski wspólnie z Kotkowskim napadali furmanki i 
bili gospodarzy, grożąc im rewolwerem. Gdy policja 
przybyła na miejsce zajścia i aresztowała obu, stawiali 
opór eskortującemu ich posterunkowemu Jezionowskie- 
mu, a podczas odstawiania ich do więzienia rzucili się 
na post. Jezionowskiego i zaczęli bić, potem Grubski 
zamknięty w celi, zdemolował całe urządzenie celi, a 
w nocy wyłamał mur celi więziennej i uciekł. W  
czerwcu został ujęty i osadzony w areszcie śledczym, 
aż do rozprawy. Grubski, to osobnik niepoprawny, 
mający za sobą bogatą przeszłość kryminalną, wyra­
żającą się w liczbie 14 lat spędzonych w więzieniu za 
kradzieże i rozboje. Kotkowski był już także kilka 
razy karany. Za ostatni napad na szosie i opór władzy 
oraz uszkodzenie rzeczy należących do Skarbu Pań­
stwa, skazany został Grubski w wyniku rozprawy prze­
prowadzonej przez Sąd Grodzki w Kowalewie w dniu 
14 października na łączną karę 13 miesięcy więzienia 
z zaliczeniem aresztu śledczego od 4 czerwca br., a 
Kotkowski otrzymał 5 miesiący więzienia.

Kradzież. Szuperowa Anna z Kowalewa oskarżo­
na o to, że w lutym nabywała węgiel pochodzący z 
kradzieży, została uwolniona od winy i kary.

Biesek Izydor oskarżony o to, że we wrześniu ub. 
rokn zabrał siano z lasu państwowego, został uwolnio­
ny od winy i kary, a sprawa została umorzona z po­
wodu przedawnienia.

Grubski Jan, oskarżony o to, że wywołał podczas 
jarmarku bójkę uliczną, został uwolniony od winy i 
kary.

Liński Bronisław, Buczek i Czarnecki oskarżeni o 
kradzież linki i przeszkadzanie w nocy oraz uszkodze­
nie rzeczy, uwolnieni zostali od winy i kary.

Kradzież dachówek. Wojciechowski Franciszek, rol­
nik z Ostrowitego, budował stajnię i akurat zabrakło 
mu gąsiorów do pokrycia dachu. Ponieważ gąsiory ta­
kie posiadał leśniczy Ellmann z Gajewa, które były mu 
zdaniem Wojciechowskiego niepotrzebne, więc wybrał 
się w nocy po cichutku, aby Ellmanna nie zbudzić i 
przywiózł sobie potrzebną ilość gąsiorów z podwórza 
Ellmanna. Jednakowoż Ellmann na taką tranzakcję 
się nie zgodził i Wojciechowskiego zaskarżył. W wy­
niku rozprawy skazany został Wojciechowski za tę 
„przysługę" na 10 dni więzienia i ponoszenie kosztów 
postępowania i opłat sądowych. Wykonanie kary za­
wieszono Wojciechowskiemu na trzy lata.

Zielińska c-a Rumińska o zniewagę zawarły przed 
sądem ugodę.

Tarkowska Marja i Tarkowski Alfons ze Skępska, 
oskarżeni o to, że zabrali drzewo z lasu państwowego, 
zostali uwolnieni od winy i kary.

Oleś Jan z Bielska oskarżony o to, że zabrał z 
lasu państwowego drzewo bez oddania asygnaty, zo­
stał uwolniony od winy i kary.

Gętkowski Kazimierz z Olszówki oskarżony o to, 
że zabrał na szkodę Państwa z lasu 0,3 m sześć, kar­
piny, został uwolniony od winy j kary.

M E C Z E  L I G O W E .

Ł Ó D Ź . Ł K S . —  C r a k o v ia 4 :1 .

K R A K Ó W . G a r b a r n ia  —  P o lo n ja  6 :1 , 
P O Z N A N . W a r ta  —  P o g o ń  4 :1 .

L W Ó W . C z a r n i —  W is ła  2 :2 .

K A T O W I C E . R u c h  —  L e g ja 1 :0 .

W A R S Z A W A . W a r s z a w ia n k a  —  2 2  p . p . 2 :2 .

M E C Z E  O  W E J Ś C I E  D O  L I G I .

W I L N O . L e g ja  (P o z n a ń ) —  1 p p . L e g . 1 :0 .
K r a k ó w . P o d g ó r z —  P o lo n ja  '(P r z e m y ś l) 1 :0 .

ZEBRANIE KOŁA  Z. O. K. Z. 

odbędzie się jutro, we wtorek, —  Na ze­

branie wszyscy Polacy winni pospieszyć!

Por. E. Dawidowicz,

Naród Siopenowi
Jak długa i szeroka Polska roz­

brzmiewa w miesiącu ibieżącym we 
wszystkich miastach i ośrodkach kultu­
ralnych 'imię muzyka Szopena. W sto­
licy Państwa powstał Komitet Dni Szo­
penowskich, który powołał do życia 
Komitety lokalne.

Komitet postawił sobie za zadanie: 
Doprowadzenie ogólnego wyglądu ,,Że- 
lazowej Woli" miejsca uradzenia Cho­
pina, do stanu, odpowiaidiającego epoce, 
w  której żył Chopin, Urządzenie donocz- 
nydh festiwalów muzyki ludowej. Ufun­
dowanie stypendjów im. Chopina dla 
najzdolniejszych młodych muzyków. 
Propagowanie potrzeby sprowadzenia 
zwłok Chopina do kraju, oraz wykona­
nie teigo zadania. Gromadzenie fundu­
szów na utworzenie schroniska wetera­
nów muzyki polskiej w Żelazowej Woli  
oraz na powyżej wymienione cele.

Zasługi Szopena dla Narodu są tak 
wielkie, że dokładne ich określenie w  
krótkim artykule należy uważać za nie­
możliwe. On to poniósł w świat polską 
muzykę, on zdobył dla naszych polone­
zów i mazurków prawo obywatelstwa 
w muzyce wszeichświatowej. On do chat 
i pól zbożodajnych polskich wieśniaków 
wprc'.zadził diucha muzyki narodowej do 
pałaców i dworów możnych tego świa 
ta. Zrodzony w Żelazowej Woli, pod 
Warszawą, z matki (Polki i ojca Francu­
za — ukochał płcmiennem sercem zie­
mię ojczystą, Polskę. I choć jiako mło­
dzian 20 letni, opuścił Polskę, —  by pro­
wadzić (życie tułacze — kochał Polskę 
i o Niej marzył, śnił i dla Niej tworzył. 
Pierwszy jergo koncert w życiu to kon­
cert, dla uboigich rodaków —  ostatni je­
go koncert to też ofiara wielkiego Ar ­
tysty dla iNaroidiu. To też Naród musi 
zdobyć się na akt wdzięczności dla swe­
go króla — Ducha.

Domek Szopena w Żelazowej Woli  
musi być wykupiony i musi w nim pow­
stać muzeum Szopena,

'Naród musi zdobyć ifundusze na spro­
wadzenie zwłok Jego do kraju. Wszy­
stko przygotowane, Francja nie stawia 
żadnych trudności, —  chodzi tylko o to, 
abyśmy my Polska, zgodni byli  co ido te • 
igo, że On jeden jeszcze w ziemi obcej 
czeka chwili powrotu na Ojczyzny łono.

Usiłowania te poprzeć jest obowiąz- 
ne całego społeczeństwa — całego Na­
rodu.

Wieczór Szopena ściągnie w  niedzie­
lę idmia 23. 10. br. do Auli  Gimn. Państw.. 
wszystkich, którzy czują się Polakami, 
którzy rozumieją obowiązki Polaka —  
Obywatela,

Program wieczoru;

li. Prelekcja, wygłosi Profesor Eu- 
igenjusz Dawidowicz z Grudziądza.

2. Uwertura, do op. „iHalka" Mo­
niuszki wykona orkiestra symfoniczna 
67 p, p. pod batutą por. Dawidowicza 
Emila z Brodnicy.

3. Koncert fortepianowy utwór Szo­
pena. —

a) Fantazja impromptu Cis moll.;

b) Kołysanka;

c) 3 preludja A-dur, E-moll, H-moll 
wykona Prof. Sokołowska Stefanja z 
Grudziądza.

4. Solo skrzypcowe p. Steinert, a- 
kompanjament p. Kątna M.

5. Melorecytacja „Marsz źałobny“  
Ujejskiego z stowarzyszeniem chóru 
szkoły podchorążych i orkiestry dętej 
67 pp. wygłosi K-pt. Horzemska Halina.

6. Solo iśpiew mezzosopran scena I, 
aktu ®-'go z op. Halka wykona Dyre- 
ktcrowa Anna z Dawidowiczów Bulan- 
dowa z akomp. ork, symfonicznej 67 p. 
p. pod batutą por. Emila Dawidowicza,

Początek koncertu o goidlz. 19,30,

Wstęp I. miejsce 1,75 zł., II. miejsce 

1,50 igr,, III.  miejsce 1 zł. Miejsce stojące 
50 .gr. Uczniowie szkolni 50 gr.
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S Z A B A S Ó W K A , K U R Y , D Z IE R Ż A W A N A  K R E D Y T  I  C O Z  T E G O W Y ­

N IK N IE ?

Teść i zięć — dobrana para!
W ą b rze ź n o , d in ia 1 7 . 1 0 , 1 9 3 2 .

iN a n a sz y m te re n ie p o ja w i ło s ię id lw ó c h 

„ n a sz y c h " p e jsa ty c h z Ł o d z i. N ie n o­

sz ą c o p ra w id la c h a ła tó w , a le z a to z w ię­

k sz ą b e z c z e ln o śc ią c h c ą n a b ie ra ć ty c h , 

k tó rz y im  p o d ! rę k ę w p a d n ą . P ra w d a , ż e 

z a m ie rz o n a „ w ę d z a rn ia ry b "  je sz c ze n ie 

p ro sp e ru je , a le j i iź  je s t p o trz e b a a n g a­

ż o w a n ia e k sp e d l je n tó w z k a u c ją —  ta k 

je s t z k a u c ją , (a n u ż b y  ś le d z ie z je d l i? ) 

b o p ie n ią d z e p o trz e b n e .

R ó w n ie ż sz o fe r je s t p o trz e b n y i o - 

c z y w iśc ie z k a u c ją . —  S a m o c h o d u n a - 

ra z ie n ie m a —  z re sz tą n ie c h sz o fe r p o - 

z o s ta tn ie b e z sa m o ch o d u , n ie c h d a k a u­

c ję i c h o d z i p ie sz o , a w sz y s tk o b ę d z ie 

w  p o rz ą d k u !

O s trz e g a m y p rz e d n im i i p o d a je m y’ z ie m n e j. —

«»»»

Wyścigi kolarskie
o mistrzostwo Wąbrzeźna na trasie 80 kim.

W ie lc e ru c h liw e T o w a rz y s tw o C y - [ t io c z e śn ie ty tu ł m is trza W ą b rz e ź n a n a 

k l is tó w  „ P o g o ń“ u rz ą d z i ło w c z o ra jsz e j ro k 1 9 3 2 /3 3 ,
n ie d z ie l i n a z a ik o ń c z e n ie se z o n u w y śc ig i I N a stę p n ie k o le jn o p rz y b y li : p p , B e r- 

k o la rsk ie n a p rz es trz e n i 8 0 k im , o m i- m a rd D rą ż k o w sk i, F ra n c isz e k Z ió łk o w -  

s trz o s tw o W ą b rz e ź n a ,

T ra sa p ro w a d z i ła p rz e z : S itn o , Ł o ­

p a tk i , K s ią ż k i , D ę b o w ą łą k ę , G ra b o w ie c , 

L ip n ic ę , K o w a le w o , S ie ra k o w o , O rz e­

c h ó w k o , R y ń sk , N ie lu b —  m e ta p rz y 

ro z g a łę z ie n iu sz o s p ro w a d z ą c y c h d o T o ­

ru n ia i C h e łm n a1,

S ta rt n a s tą p i ł p rz y S trz e ln ic y B ra c­

tw a S trz e le c k ie g o o g o d z in ie 1 ,3 0

D o z a w o d ó w s ta n ę ło 7 z a w o d n ik ó w , 

w  i te m w y tra w n i c y k liś c i : Z ió łk o w -  

sk i , F ra n c isz e k R a c z k o w sk i, S te n c e l 

i w ie lu in n y c h , Z te g o i te ż p o w o d u 

w y śc ig i w z b u d z i ły w ie lk ie z a in te reso­

w a n ie u  lu d n o śc i . P rz y m e c ie o c z e k iw a­

ło  z a w o d n ik ó w sę d z io w ie o ra z t łu m y  

c ie k a w y c h .

P ie rw sz y p rz y b y ł d o m e ty p . S te n c e l 

p rz e b y w a ją c c a łą t ra sę , w y n o sz ą c ą 8 0 

k im . w  g o td z . 2 i  p ó ł, z d o b y w a ją c ró w -

Posiedzenie Rady Miejskiej
W Y B Ó R O P IE K U N Ó W S P O Ł E C Z N Y C H N A  O K R E S 3 L A T , —  S P R A W A 

S T A T U T U  P O D A T K U  O D  P S Ó W .

tW  so b o tę , 1 5 b m , w ie c z o re m o g o id z , 

7 -m e j o d b y ło s ię p o s ie d z e n ie R a d y M ie j ­

sk ie j p o d p rz e w o d n ic tw e m p , d r , P io­

t ro w sk ie g o , p rz y u d z ia le b l isk o 2 0 ra d­

n y c h i c z ło n k ó w M a g is tra tu p , p , b u r­

m is trz a S c h w a rz a i  d y r . M ila n o w sk ie g o .

P o z a g a je n iu i  p rz e c z y ta n iu p o rz ą d­

k u o b ra d ' p rz e z p , p rz e w o d n ic z ą c e g o , 

p rz y ję to d o w ia d o m o śc i w p ie rw sz y m 

p u n k c ie o b ra d z a rz ą d z ie n ie p . b u rm i­

s trz a w  sp ra w ie rę g u la m in u o b ra d R a d y 

M ie i jsk ie l j , W  p u n k c ie d ru g im o b ra d 

n a s tą p i ł ‘w y b ó r o p ie k u n ó w sp o łe c z n y c h 

n a o k re s 3 la t , —  n a o k rę g I o b ra n o 

o p ie k u n e m p , B o le s ła w a L e w a n d o w­

sk ieg o w  R y n k u ; n a l i i  o k rę g p , S te i- 

n e r ta Ju l ja n a ; n a o k rę g I I I ,  p , G ra b o w­

sk ie g o ; n a o k rę g IV , p , W a lte ra Ig n a­

c e g o ( rw y b , p o d D w o rz e c ); n a o k rę g 

V . p , Ja rz y ń sk ie g o .

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNEJ ,
W ą b rz e ź n o , d n ia 1 7 p a ź d z ie rn ik a 1 9 3 2 ro k u j :

—  Ś lu b . W c z o ra j o d b y ł s ię ś lu b p , 

A le k sa n d ra P ia se c k ie g o b , d łu g o le tn ie g o 

w sp ó łp ra c o w n ik a Z a k ł. G ra f ic z n y c h B , 
S z c z u k i z p a n n ą S te fa in ją P u ła w sk ą , 

M ło d e j P a rz e „ S z c z ę ść B o ż e " ,

—  A d w e n ty śc i n a w id o w n i. Z n o w u 

c h o d z ą p o d o m a c h se k c ia rz e t , z  w . A d r  

w e n ty śc i i  sp rz e d a ją b ro szu rk ę „ W o jn a  

c z y P o k ó j"? Z a w ia d a m ia m y , ż e b ro­

sz u rk a ta je s t p isa n a w  id lu c h u a n ty k a­

to l ic k im  i  (d la te g o n ie n a le ż y je j k u p o­

w a ć , —

—  W  s ta ry m p ie c u ... S e n sa c ję w y ­

w o ła ł u b , so b o ty ś lu b c y w i ln y  ro b o tn i­
k a F , 6 5 - le tn ie g o s ta rc a z 3 0 - le tn ią p a n­

n ą , W id a ć , p rz y s ło w ie d o b rz e m ó w i: —  

hW s ta ry m p ie c u d ja b e ł p a l i" .

łą c z w ita ją c p rz y b y ły c h l ic z n ie ro d z i­

c ó w i o p ie k u n ó w d z ie c i. S z c z e g ó ło w o 

o m a w ia n o sp ra w ę s ta tu tu o p ie k i sp o­

łe c zn e j. W y b ra n o k o m is ję s ta tu to w ą —  

k tó ra o p ra c u je sz c z e g ó ło w o s ta tu t O p ie­

k i  R o d z ic ie lsk ie j , O m a w ia n o ró w n ie ż 

sp ra w ę (d o ż y w ia n ia d z ie c i w  sz k o le , U -  

c h w a lo n o z k a sy O p ie k i R o d z ic ie ls k ie j 

‘w y a sy g n o w a ć p e w n ą su m ę n a d o ż y w ia­

n ie , N a s tę p n ie p , d r . P o d la sz e w sk i w y ­

g ło s ił re fe ra t n a te m a t c h o ró b z a k a ź­

n y c h i  ic h z w a lc z a n ia . N a Ł e łm  z e b ra n ie 

z a k o ń c z o n o ,
—  H e rb a tk a P o w , K o m ite tu P rz y ja­

c ió ł „ S trz e lc a " . S ta ra n iem P o w , K o m i­

te tu P rz y ja c ió ł „ S trz e lc a o d b y ła s ię w  

u b , so b o tę w ie cz o re m w  sa l i k in a „ S ło ń ­

c e " h e rb a tk a z ta ń c a m i. N a h e rb a tk ę 

(p rz y b y ło iw ie le g o śc i m , in , p , ■s ta ro s ta 

K a lk s te in z ż o n ą , re fe re n d a rz p , Ć w in a - 

ro w ic z z ż o n ą , p o w . k o m , p w . i  w f . p o r . 

p , K u l is z e w sk i z (ż o n ą , p , b u rm is trz 

S c h w a rz , i  w ie lu in n y c h z a c n ie js z y c h 

g o śc i , D b ta ń c a p rz y g ry w a ła o rk ie s tra 

Z w . S trz e le c k ie g o z W ą b rz e ź n a , P rz y­

b y l i  n a h e rb a tk ę g o śc ie b a w ili s ię n a d­

z w y c z a j o c h o c z o p ra w ie d o ra n a ,
—  W ie c z o re k F a m il i jn y S . M . r .  

o d b y ł s ię w c z o ra j w  sa li p . K lim k a  

p rz y l ic z n y m  u d z ia le g o śc i. D o ł a r i5 ^  

p rz y g ry w a ła o rk ies tra w ła sn a S . M .  
P N a w ie c z o re k p rz y b y l i m . in . k s . 

p ró b . Z a k ry ś , k s . p ro f . B re jsk i , p . b u r­

m is trz S c h w a rz i  in n i .
—  O d p ra w a o b . P re z e só w i  R e f . w y ­

c h o w a n ia o b y w . Z w . S trz e l , U b ie g łe j 

n ie d z ie li o d b y ła s ię w  sa l i „ h o te lu p o 

O r łe m " o d p ra w a O b . P re z e só w i R e f . 

w y c h , o b y w , o d d z ia łó w Z w , S trz e l , p o 

w ia tu w ą b rze sk ie g o , z w o łan a p rz e z k ie ­

ro w n ic tw o p o w ia to w e Z . S ,

(O d p ra w ę o tw o rz y ł o g o d z , W o b , 

p re z e s p o w ia to w y Z . S , F r , W a lig ó ra z  

M a k sw a łd u , w ita ją c p rz y b y ły c h n a o d­

p ra w ę p , s ta ro s tę p o w ia to w e g o K a lk -  

s te in a , d e lę g a ta k o m e n d y O k r , Z , S , N r, 

V ll i l  z T o ru n ia o b . p ro f . Ś lę za k a , p . m sp , 

sa k . M a tu sz k ie w ic z a i p rz e d s ta w ic ie l i 

o d d z ia łó w Z . S . z W ą b rz e ź n a , K o w a le­

w a , G o to b ia , K ie łp in , L ip n ic y , P łp ra c z e 

w a , C h e łm o ń c a , Ł o b d o w a , Ł a b ę d z ia ', 

S ta n is ła w e k , 'O rz e c h ó w k a ! , O rz e c h o w a , 

R y ń sk a , C z y s to c h le lb ia , Z a sk o c z ą , K ró  , 

N o w e jw s i, M y ś liw c a , P łu ż n ic y , D ę b o - 

w e jłą k i , P rz y d w o rz a , E lg isz e w a , K s ią ż e k 

Ł o p a te k , Ja ra n to w ic i  S re b rn ik ,

D o z e b ra n y c h p rz e m ó w ił p , s ta ro s ta 

K ń lk s te i in w ita ją c ic h ja k o , p io n ie ró w 

p ra c y s trz e le c k ie j n a te re n ie p o w ia tu . 

P rz e id s ta w iw sz y p o trz e b y s tw o rz e n ia n a 

te ren ie P o m o rz a je d n e j s i ln e j o rg a n iza­

c j i P W . o p a rte j n a z a sa d a c h w o jsk o - 

v v y d h s tw ie rd z i ł, ż e Z . S . k ie ro w a n y 

p rz e z w ła d z e w o jsk o w e , d a je n a j le p sz ą 

(g w a ra n c ję p o g o to w ia o b ro n y , P , s ta ro­

s ta w e z w a ł o b e c n y c h d o w y tę ż o n e j p ra­

c y n a te rn p o lu , p o d k re ś la ją c , ż e b ę d z ie 

o n a n a j le p szą o d p o w ie d z ią d la ty c h 

w sz y s tk ic h , c o p ra w d a ju ż n ie lic z n y c h 

je d n o s te k , sz a rg a ją c y c h im ię p o lsk ie j 

o rg a n iz a c j i i .
N a s tę p n ie p rz e m ó w ił p . in sp , sz k , 

M a tu sz k ie w ic z , ż y c z ą c o d id z ia ło m Z . S , 

p o z y ty w n y c h re z u l ta tó w p ra c y .

P rz y s tą p io n o d o p o rz ą d k u o d p ra w y , 

k tó ra o b e jm io w a ła —  R e fe ra t o b . S z k a r­

ła t  a „ Id e a p rz e w o d n ia p ra c y św ie t l ic o­

w e j" —  R e fe ra t o b , p ro f , Ś lę z a k a —  „ O  

p ra c y s trz e le c k ie j w  d o b ie (d z is ie jsz e j , 

N a s tę p n ie sp ra w y w y sz k o le n ia p w , 

i w f , w  o d d z ia ła c h o m ó w ił P o w , K -n t 

P W , 6 3 p p , p o r , K u l is z e w sk i —  p o d a ją c 

ro z k ła d p ra c y .

N a d re fe ra te m p ro f , Ś lę z ak a , w y g ło ­

sz o n y m z d u ż ą z n a jo m o śc ią p ra c y s trz e -

p rz e to d o w ia d o m o śc i, ż e ż y d z i ( te ść 

i  z ię ć ) o b je ż d ż a ją w  w y p o ż y c z o n e j b ry c z­

c e o k o l ic z n e w io sk i i  p o sz u k u ją u d z ia­

ło w c ó w  i  p o ż y c z e k c e le m z a ło że n ia w ę­

d z a rn i ry b .

Ż y d z i c i są g o l i ja k „ św ię ty c o g o tu ­

re c k im " n a z y w a ją , z a to u m ie ją ja d a ć n a 

sz ia b a ® „ p o ż y c z o n e k u ry "  p ić sz a b e só w - 

k ę b ra n ą n a k re d y t, n o i  z a p ła c i l i z a 

d z ie rż a w ę n a 2 m ie s ią c e 5 z ł .

Ja k s ię d o w ia d u je m y z a m ie rz a ją c i  

p a n o w ie z a ło ż y ć so b ie k o n to b a n k o w e , 

c h o c ia ż n ie w ie d z ą d o ty c h c z a s w  k tó ­

ry m  b a n k u ,

A m o ż e w ła d z e b e z p ie c z e ń s tw a 

z a in te re su ją s ię ic h lo se m i d o p o m o g ą 

im  d o s tw o rz e n ia k o n ta w  k a s ie w ię -

(w )

sk i , A lfo n s G a sz y ń sk i , A n to c h e w ic z P a­

w e ł R a c z k o w sk i Ja n i  Z ió łk o w sk i A le k ­

sa n d e r. D o m e ty p rz y b y l i w sz y sc y z a - 

w o id ln ic y . W y n ik  w y śc ig ó w , m im o n ie z­

b y t sp rz y ja ją c e j m ie jsc a m i p o g o d y je s t 

z a d a w a la ją cy .

W ie c z o re m w  sa l i p , S z y m a ń sk ie g o 

o d b y ło s ię w rę c z e n ie n ą g ró d z w y c ię z c y 

o ra z d a lsz y m z a w o d n ik o m p rz y b y ły m  

d o m e ty .

N ą g ro d y w rę c z y ł p o o d p o w ie d n ie m 

p rz e m ó w ie n iu ! p ro te k to r w y śc ig ó w p . 

s ta ro s ta K a lk s te in . P rz e m a w ia ł te ż p , 

D u d z ia k , p re z e s „ P o g o n i" d z ię k u ją c 

w sz y s tk im z a w o d n ik o m , ja k o te ż p , s ta­

ro śc ie iK a lk s te in o w i z a ła sk aw e p rz y ję­

c ie p ro te k to ra tu n a d w y śc ig a m i. N a z a­

k o ń c z e n ie w y śc ig ó w o d b y ł s ię w ie c z o­

re k ta n e c z n y t rw a ją c y d o p ó ź n e j n o c y .

W  p u n k c ie 3 -c im o m a w ia n o sp ra w ę 

d z ie rż a w y ta rg o w isk a m ie jsk ie g o p rz e z w  

p , S c p c l iń sk ie g o , S p ra w ę re fe ro w a ł p , 

Ź y n d a , b u d o w n ic z y m ie jsk i .

R a d a M . o b n iż y ła d z ie rż a w ę d o 

1 0 0 z ł m ie s ię c z n ie .

S z e ro k o o m a w ia n o sp ra w ę m ie sz­

k a ń n a L u k su s ie . U c h w a lo n o p o b u­

d o w a ć d la m ie sz k a ń c ó w lu k su su b a­

ra k i o 7 m ie sz k an ia ch .

P o z a te m p rz y ję to d o w ia d o m o śc i 

u z u p e łn ie n ie sp ra w y p o ż y c z k i z B a n­

k u G o sp o d a rs tw a K ra jo w e g o —  u z u­

p e łn ie n ie s ta tu tu p o d a tk u o d p só w . 

P rz y ję to ró w n ie ż d o w ia d o m o śc i w y ­

ja śn ie n ie U rz ę d u W o je w . w  sp ra w ie 

re n u m e ra c j i p p . C y lk e g o i M a n ik o w ­

sk ie g o z a sp o rz ą d z e n ie in w e n tu ry w  

E le k tro w n i.

—  U k ry w a ł s ię p rz e d k a rą . P o l ic ja 

p rz y trz y m a ła w  P iw n ic a c h ro b o tn ik a B , 

.z p o w , R o p c z y c e , u k ry w a ją c e g o s ię 

p rz e d k a irą w ię z ie n ia . B . o d s ta w io n y z io - 
sa ł d o S ą d u , j „ —*------ - ------

—  K u ra o je d n e j n o d z e . N a p ią tk o -o b . G ó rsk i , o b . P o z o rsk i i .m m  

w y  ta rg p rz y n io s ła je id in a n ie z n a n a b l iż e j | d y sk u s j i te j w y w n io sk o w a ć m o ż n a 
- - ■ - - - - - - ż e p ra c e Z w , S trz e l , n a te re n ie p o w ia tu

z d o b y w a ją so b ie c o ra z w ię c e j z ro z u m ie­

n ia , i  ż e ro z u m n i o b y w a te le z e s ta rsz e­

g o sp o łe c z e ń s tw a p ra g n ą o to c z y ć m ło ­

d z ie ż n a le ż ą c ą d o Z . S , p ra w d z iw ie o j­

c o w sk ą o p ie k ą , p ra g n ą c w  te n sp o só b 

p rz y c z y n ić s ię d o p o m o c y m ło d z ie ż y w  

re a l iz o w a n iu sz c z y tn y c h h a se ł, s łu ż b y 

d la P a ń s tw a i  O jc z y z n y ,

P o o m ó w ie n iu p ro g ra m u p ra c y n a 

p rz y sz ło ść , o d c z y ta n o l is t. G łó w n e g o 

P re z e sa Z w , S trz e l , o b . M e ce n a sa P a sc h - 

c h a lsk ie g o , o g o d z , 1 5 - te j o b p re z e s W a­

l ig ó ra z a m k n ą ł o d p ra w ę , s trz e le c k im 

h a s łe m „ C z e ść P ra c y " .

k o b ie ta z o k o l ic y k u rę , k tó ra m ia ła je ­

d n ą n o g ę . T e n w y b ry k „ n a tu ry " w y ­

w o ła ł z ro z u m ia łą se n sa c ję m ię d z y 'lu d­

n o śc ią . K u rę tę k u p i ł je d e n z m ie jsc o i- 

w y c h o b y w a te li , (w )

—  C e n y n a b ia łu z w y ż k u ją . O d k i lk u  

d n i n o tu je m y z w y ż k ę c e n n a b ia łu . Z a 

m e n d e l ja je k p ła c i s ię o b e c n ie 1 ,8 0 z ł ,; 

c e n y z a m a s ło s ię g a ją d o 2 ,—  z ło ty c h ,

—  Z e b ra n ie K ó ł R o d z ic ie ls k ic h , W  

d ń iu w c z o ra jsz y m p o su m ie o d b y ło s ię 

z e b ra n ie K ó ł  R o d z ic e lsk ic h sz k ó ł p o w ­

sz e c h n y c h : ż e ń sk ie j i m ę sk ie j . Z e b ra n ie 

z a g a i ł p , k ie ro w n ik sz k o ły m ę sk ie j N a -

Z E B R A N IE  K O Ł A  Z . O . K . Z .

o d b ę d z ie s ię ju tro , w e w to re k , —  N a z e­

b ra n ie w sz y sc y P o la c y w in n i p o sp ie sz y ć !

—  W a ln e z e b ra n ie Z . O , K , Z . Ju tro , 

w e w to re k d n ia 1 8 p a ź d z ie rn ik a b r . o d b ę 

id z ie s ię o  g o d z . 7 ,3 0 w ie c z o re m , w  sa l i 

re s ta u ra c j i p , iD e ręg o w s ik ie g o p rz y R y n­
k u W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE Z W IĄ - 1 

Z K U  O B R O N Y K R E S Ó W Z A C H O D ­

N IC H , K O Ł O  W Ą B R Z E Ź N O n a k tó re 

u p rz e jm ie z a p ra sz a m y . P ro g ra m W ia ł  

n o g o Z g ro m a d lz e n ia je s t n a s tę p u ją c y :

1 , Z a g a je n ie ,

2 , W y b ó r m a rsz a łk a W a ln e g o Z g ro­

m a d z e n ia ,

3 , iS p ra w o z id a n ie z a rz ą d u , 

a ) se k re ta rz a , b ) sk a rb n ik a ,

4 , S p ra w o z d a n ie K o m is j i R e w iz y j­

n e j, —

5 , U d z ie le n ie a b so lu to r ju m z a rz ą d o­

w i, —

6 , P rz y jm o w a n ie n o w y c h c z ło n k ó w ,

7 , W y fb ó r n o w e g o z a rz ą d u w e d łu g 

p rz e p isó w s ta tu tu 'd la k o ła m ie jsc o w e g o ,

8 , W y b ó r k o m is ji re w iz y jn e j ,

9 , W y b ó r d e le g a c ji n a z ja z d p o w ia­

to w y Z , O , K , Z .

1 1 0 , W y b ó r d e le g a c j i n a z ja z d o k rę g o­

w y  Z , O , K , Z .

i l l .  S p ra w a T y g o d n ia P ro p a g an d o w e­

g o , —

1 2 , W o ln e g ło sy i  w n io sk i ,
—  N a jle p ie j k u p ić n a m ie jsc u . C z ę s to , p rz y­

je ż d ż a ją d o n a sz e g o m ia s ta a g e n c i w y p rz e d a ją­
c y re sz tk i m a tie r ja łó w n a u b ra m ia , su k n ie i tp , 
I n ie je d e n k u p u ją c y w p a d ł, b o k u p i ł to w a r —  
ta n d e tę i  .d ro g o je szc z e z a n ię g o z a p ła c ił , N a j­
le p ie j w ię c k u p o w a ć u m ie jsc o w y c h k u p c ó w . 
F irm a K . i W . Z ię ta k p ro w a d z i o d n ie d a w n a 
w y p rz e d a ż l ik w id a c y jn ą to w a ró w , k tó re ta m  
m o ż n a n a b y ć p o ta n ie i j c e n ie ! (P a trz o g ło sz e n ie ) .

Ruch Towarzystw
—  B A C Z N O Ś Ć ! C Z Ł O N K O W IE  L U ­

T N I !  L e k c je śp ie w u o d b y w a ją s ię o d tą d 

c o p o n ie d z ia łe k i  ś ro d ę p u n k t, o g o d z . 

2 0 - te j , Z a rz ą d .

D ru k ie m i n a k ła d e m Z a k ła d y G ra f ic z n e 

B o le s ła w a S z cz u k i —  R e d a k to r o d p o w ie­

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a , W ą b rz e ź n o , 

M ic k ie w ic z a 1 ,

W  ś ro d ę , d n ia 1 9 . 1 0 . 3 2 . o g o d z . 1 4 sp rz e d a w a ć 
b ę d ę w  id ro d z e e g z e k u c j i w  N o w y m d w o rz e n a jw ię­
c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę 1 3 0 2 /3 2

k o p ie c z ie m n ia k ó w .
Z b ió rk a l ic y tan tó w p rz e d so łe c tw e m ,

R o g o w sk i, k o m o rn ik są d . w  K o w a le w ie .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 1 8 , 1 0 , 3 2 . o g o d z . 9 p rz ed p o ł. sp rz e d a w a ć 
b ę d ę w  d ro d z e p rz e ta n g u p rz y m u so w eg o n a jw ię c e j 
d a ją c e m u z a g o tó w k ę : 1 5 2 1 /3 2

b ib l jo te k ę , s tó ł , b iu rk o .

Z b ió rk a re f le k tan tó w w  m o je m b iu rz e ,

G łó w c z e w sk i, k o m , są d , w  W ą b rz e ź n ie ,

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 1 8 . i0 . 3 2 . o g o d z , 1 0 p rz e d p o ł. sp rz e d a­
w a ć b ę d ę w  d in o d iz e p rz e ta rg u p rz y m u so w e g o n a j­
w ięc e j d a ją c em u z a g o tó w k ę : * 1 7 9 2 /3 2

ro w e r m ę sk i.

Z b ió rk a re f le lk ta n tó w w  m o je m b iu rz e , 

G łó w c z e w sk i, k o m . są d , w W ą b rz e ź n ie

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

D n ia 1 8 . 1 0 . 3 2 . o g o d z . 3 p o p o i, sp rz e d a w a ć 
b ę d ę w  d ro d z e p rze ta rg u p rz y m u so w e g o , n a jw ię c e j 
d a iją o e ira u z a g o tó w k ę n a sk ła d n ic y w  p o d w ó rz u p . 
T o b o lsk ieg o w  W ą b rz e ź n ie u l, O g ro d o w a 1 4 9 4 /3 2 

2  ra d io o d b io rn ik i , 5 0 sk ó r o w c z y c h , 1 5 sk ó r c ie­
lę cy c h , m a sz y n ę d o g a rb o w a n ia sk ó r , te k ę sk łą - 
d o w ą , b a n ię w ę g l ik o w ą z z e g a re m , sz a fę ż e­
la z n ą , b iu rk o i tp . p rz e d m io ty .

G łó w c z e w sk i, k o m . są d , w  W ą b rz e ź n ie ,

ę le c k ie j , w y w ią z a l ła s ię id y s ik iu is i ja w  c z a s ie 

_ k tó re i j z a b ie ra li g ło s o b . 'w ic e p re z e s 

!  C w in a ro iw ic z , o b . G ie rsz e w sk i z K -o w a -

U CZKIA 
kowalskiego poszukuje 

Leon Talkowski 
m is trz k o w a lsk i 

u l ic a O g ro d o w a n r . 3

2 UCZNI
p o trz e b u ję z a ra z d o m eg o 
p rz ed s ię b io rs tw a k o w a l- 

sk o -ś lu sa rsk ieg o
G o łę b ie w o p o d R a d z y n e m 

p o w ia t G ru d z ią d z

S. Sternlcki
m is trz k o w a lsk i

Unieważniam
dwa weksle płatne 5 

łistop. i 5 grudnia br. 
w y d a n e p rz e z M . S z y lsk ie 

g o z ż y re m D , W a ld a

R. Katzowa

BOWER 
ja k n o w y m a rk i „ S p o rt”  
z  p o w o d u w y ja z d u ta n io 

sp rz e d a m

Wł. Lewandowski 
M a łe R a d o w isk a

P o trz e b n y 

uczeń 
kołodziejski 
Strzyżewicz 

m is trz k o ło d z ie js k i 

ulica Mickiewicza 8

= 815 = 

w „Ghsia
Wąbrzeskim**
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HALLO! 4
Przyjdź, przekonaj się jak tanio kupuje się

Materjały damskie, jedwabie,

małerjały ubraniowe, jupowe, ul

strawę, paltowe, płótna-flanele i i.d

w likwidacyjnej sprzedaży

K.,W.Ziętak Wqbrzezno

a napewno zdumiejesz nad niskościg cenBA

Podziękowanie.
W ielebnemu ks. W ielewskiemu, Kole­

gom, wszelkim organizacjom oraz wszyst­
kim, którzy oddali ostatnią przysługę mę­
żowi mojemu ś. p.

Itywttinii 

jakoteż za licznie złożone wieńce składam 
serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ"

Marta Ryngwelska z synkiem 

Leśnictwo Czystochleb, 14. X. 1932 r.

l ^^1Ą.P3^^?2^'©©@ @ 0©@ @ @ 0©0
będę w Zakładach Przemysłowych St. i O. Pie-1
truscy w Kowalew ie najwięcej dającemu za go­
tówkę: 1075/32

aparat do suszenia owocu.
Rogowski, komornik sąd. w Kowalewie.

PRZETARG PRZYMUSOWY. 
W środę, dnia 19. 10. 32. o godz. 10 sprzedawać i 
będę w drodze egzekucji w Kowalew ie na rynku 
przed lokalem p. Neumerowej najwięcej dającemu 
za gotówkę: 799/32

3 krowy, wóz, patefon z 6 płytam i, obraz, bu­
fet i gramofon.

Rogowski, kom. sąd. w Kowalewie.
s

do I. klasy 26 Loterji Państw, nadeszły

Drogerja „FLORA“

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 19. 10. 32. o godz, 12 sprzedawać będę 

najw ięcej dającemu za gotówkę u p. Ignacego 
Skockiego w W . Puikowie 951/32

1 maciorę około 2 i pół ctr. z 8 prosiakami.
Litw in, kom, sąd, w Golubiu.

■3
S 
K

•N 
3

poleca po cenach konkurencyjnych:

Perfumy, M ydła, Farby, Lakiery, 

Pokost, —  Artykuły do prania 

bardzo korzystnie 

Obsługa rzetelna i fachowa 

B. GAWRYCH
Rynek 30 WĄBRZEŹNO Rynek 30

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 19. 10. 32, o godz. 10,30 sprzedawać będę 

najwięcej dającemu za gotówkę w Lipnicy 644/32
1 konia ogiera, 1 rabę z 12 prosiakami około
3 ctr., 1 gramofon wielki z płytam i.
Zbiórka reflektantów przed oberżą.

Litwin, kom. sąd. w Golubiu.

O

Cena losu: Vi 40— , ^2 20— , Vi 10—

Główna wygrana 1.000.060.00 złotych.
Przez zm ianę planu gry w 26 Loterji jest główna 

wygrana 1 miljon zł. faktyczna (dotąd 
w szczęśliwym przypadku.)

Na 20 losów wygrywa 9-2 dotąd co drugi los 
Przez zm ianę tą doznaje nowa Loterja znacznego 
ulepszenia a mianowicie: los v.ygrywający w  1-ych 
4-rech kL, bierze udział w dalszej grze. Za los 
ten płaci się tylko zł 10— za (dotąd chcąc 
brać udział w dalszej grze płacić trzeba było wstecz 
wszystkie klasy.) Los wygrywający 2 raz otrzyma 

prem ję.

Losy zamiejscowe wysyła sie odwrotnie pocztą.

Kolektura Loterji Państwowej

O 
w

3 
N-

s

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 19. 10, 32. o godz. 11 sprzedawać będę 

najwięcej dającemu za gotówkę u p. W awrzyńca 
Lubińskiego w Lipnicy 948/32

1 maneż używany.
(— ) Litwin, komornik sąd. w Golubiu

® 
X 
N

Mickiewicza 1 WĄBRZEŹNO Telef. Nr. 80
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